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Do Generalissimusa Józela Stalina
Uczestnicy IV  K ra jow ego Zjazdu Tow arzystw a P rzy jaźn i Pol

sko-R adzieckie j, w yrażając wolę przeszło 4 i pó łm ilionow e j rze
szy członków Towarzystw a przesyła ją Wam. a w Waszej osobie 
Narodom  Zw iązku Radzieckiego gorące, serdeczne, b ra te rsk ie  po
zdrow ienia oraz najlepsze życzenia dalszych zw ycięstw  i suk
cesów na drodze budow nictw a kom unistycznego w walce o pokój 
1 przy jaźń m iędzy narodam i. Życzym y W am d ług ich  la t  życia 
i  pracy d la  dobra całej postępowej ludzkości i .zwycięstwa so
c ja lizm u  na całym  świecie.

Naród po lski nie zapomni nigdy, że odzyska! wolność dzięki 
zwycięstwu A rm ii Radzieckiej nad faszyzmem że serdeczna 
p rzy jaźń  i b ra te rsk i sojusz ze Zw iązkiem  Radzieckim  są funda
m entem  niepodległości, s iły  i ro zkw itu  naszej O jczyzny Ludow ej.

Naród po lski św iadom y jest tej w ie lk ie j prawdy, że na jżyw o t
n ie jszy interes naszej O jczyzny, in teres obrony poko ju  i  n ie
podległości Polski wymaga dalszego um ocnienia i pogłębienia 
b ra te rsk ie j p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j, że dzięki sojuszowi 
1 p rzy jaźn i ze Zw iązk iem  Radzieckim , dz ięk i Waszej osobistej 
trosce — może kon tynuow ać swą twórczą pokojow ą pracę.

Naród nasz może spokojn ie  patrzeć w  przyszłość u fn y  w  po
tęgę św iatowego obozu pokoju, k tó rem u przewodzi W ie lk i Z w ią 
zek Radziecki i  W y gen ia lny Wódz wszystkich wyzw olonych 
narodów, zwycięzca nad faszyzmem. W ie lk i P rzy jac ie l Polski.

Naród po lsk i z podziwem  śledzi pracę i  w a lkę  bohaterskiego 
narodu radzieckiego budującego słoneczne ju tro  św iata — ko
m unizm . Są one dla naszego narodu wzorem i  natchnien iem  
w  walce o pokój 1 socjalizm.

Z każdym  dn iem  rosną w  naszym narodzie gorące uczucia 
p rzy jaźn i i  wdzięczności dla narodów  Zw iązku Radzieckiego. Co
raz m ocnie j zacieśniają się w ięzy b ra te rs tw a łączące oba narody.

M ilio n y  P olaków  1 Polek s tud iu ją  dziś h is to rię  i  doświadcze
n ia  budow n ic tw a socjalistycznego w  ZSRR, m ilio n y  robo tn ików , 
ch łopów  1 in te lig e n c ji z zapałem s tud iu ją  h istoryczne dokum enty 
X IX  Z jazdu KPZR. aby lep ie j uzbro ić się do w a lk i o rea lizacje 
w ie lk iego  program u budow nictw a socjalizm u w  Polsce Ludow ej.

K orzysta jąc z przebogatych doświadczeń narodu radzieckiego, 
z jego b ra te rsk ie j wszechstronnej pomocy, z jeszcze w iększym  
zapałem i  energią budować będziemy silną i  szczęśliwą Polskę, 
w ie rna  sojuszniczkę 1 siostrę W ie lk iego K ra ju  Rad.

Zapewniam y Was. że w  duchu w ieczystej p rzy jaźn i polsko- 
radzieck ie j n ie  będziemy szczędzić sił, aby wnieść ja k  n a jw ię k 
szy w k ład  w  dzieło dalszego um ocnienia św iatowego obozu po
k o ju  i  socjalizm u.

Do Prezesa Rady M inistrów  
Polskiej Rzeezypospolilej Pudowej 

Bolesława Bieruta
Uczestnicy IV  K ra jow ego Z jazdu Tow arzystw a P rzy jaźn i 

Polsko-Radzieckie j w  im ien iu  przeszło 4 i pó łm ilionow e j rze
szy robotn ików , chłopów, in te lig e n c ji pracującej, kob ie t i  m ło 
dzieży, zorganizowanych w  TPPR, przesyła ją C i D rog i nasz 
Wodzu i Nauczycielu, najgorętsze pozdrow ienia i  życzenia da l
szej owocnej pracy dla dobra naszej Ludow ej O jczyzny, dla po
głębienia b ra te rsk ie j i  w ieczystej p rzy jaźn i m iędzy narodem 
po lsk im  a narodam i ZSRR.

Z jednoczony naród po lsk i w idz i w  Tobie uosobienie na jsz la 
chetnie jszych dążeń w ie lu  pokoleń rew o luc jon is tów  polskich 
w  walce o szczęście, o wolność, o spraw iedliw ość społeczną i b ra 
terską p rzy jaźń  m iędzy narodam i.

D zięk i p rzy jaźn i po lsko-radzieck ie j, k tó re j T y  jesteś niezłom 
nym  szermierzem, naród po lsk i odzyskał swą niepodległość i  stał 
się w o lnym  gospodarzem zjednoczonej O jczyzny, k tó ra  pod 
T w o im  w ypróbow anym  i  n iezłom nym  k ie row n ic tw e m  rozkw ita  
w  poko ju  i  rośnie w  potęgę.

P om ni T w ych  wskazań, że przyjaźń, pomoc, p rzyk ład  ZSRR 
jest podstawowym  źródłem  naszych zwycięstw , zapewniam y Cię. 
że n ie  będziemy szczędzić w ys iłku  dla w ykonan ia  T w ych wska
zań oraz poleceń 1 uchw a ł Z jazdu.

P rzyrzekam y Ci, że bezustannie pogłębiać będziemy w  naro
dzie po lsk im  uczucia gorącej p rzy jaźn i i  wdzięczności dla na
rodów  Z w iązku  Radzieckiego i  najlepszego przy jac ie la  narodu 
polskiego W ie lk iego Stalina.

Zwalczać będziem y bezlitośnie w szelk ie próby oczerniania 
b ra te rsk ich  stosunków, ja k ie  łączą naród po lsk i z narodam i 
ZSRR. N ie  będziem y szczędzić w ys iłków , aby ca ły naród po lsk i 
poznał \vszechstronnie przebogate doświadczenia i  osiągnięcia 
ZSRR, aby m óg ł g łęb ie j poznać treść p racy i  w a lk i, życia 1 zw y
cięstw  narodu radzieckiego, a w  szczególności h istoryczne do
kum en ty  X IX  Z jazdu K om unistyczne j P a r t i i Zw iązku Radziec
kiego, będące dla nas niezastąpionym  orężem w  walce o zbu
dowanie socja lizm u w  naszym k ra ju .

Będziem y w y trw a le  pomagać robotn ikom , chłopom, In te lige n 
c j i  pracującej i  m łodzieży po lsk ie j w  p rzysw a jan iu  i  korzysta
n iu  ze zdobyczy radzieck ie j na u k i i  techn ik i, radzieckich metod 
pracy .1 doświadczeń, aby lep ie j i  szybciej zrealizować nasz 
w ie lk i narodow y p lan 6 -łe tn i i  ca ły P rogram  F ron tu  Narodowego.

Pod przewodem W ie lk iego Z w iązku  Radzieckiego w  jednym  
szeregu z w szystk im i k ra ja m i dem okrac ji ludow e j wzm acniać 
będziem y nieustann ie szeregi walczących o pokój, dem okrację 
i  socja lizm  na ca łym  świecie.

N iech ży je  'Nieczysta 1 bra te rska p rzy jaźń  m iędzy narodem 
po lsk im  a narodam i ZSRR!

Spotkanie aktywu TPPR 
z gośćmi zagranicznymi

CENA 15 g f .

Narody całego świata wyrażają 
zdecydowaną wolę obrony pokoju

Przygotowania we wszystkich krajach do Kongresu w Wiedniu

Tam gdzie powstaje sprzęt dla hudów 
komunizmu

(f) RZYM  (PAP). W ramach przygotowań do Kongresu N a 
rodów ' w Obronie Pokoju odbyły się w  dniach fi i 7 hm. 
w 22 miastach Włoch prowincjonalne kongresy obrońców 
pokoju.

(f) R Z Y M  (PAP). D z ienn ik 
„U n ita “ op ub likow a ł treść roz
m ow y z członkiem  b iu ra  Ś w ia
tow e j Rady P oko ju  i k ra jo w e 
go kom ite tu  ruchu obrońców 
pokoju — E m ilio  Sereni w  spra
wne przygotow ań do Kongresu 
Narodów  w  O bronie P oko ju  i 
decyzji rządu w łoskiego cofn ię
cia zezwoleń na w y jazd  do A u 
s tr ii.

Sereni ośw iadczył, iż  żadne 
zakazy rządu i  prześladowania 
ze s trony podżegaczy w o jen 
nych nie  są w  stanie pow strzy
mać św iatowego ruchu  obroń
ców pokoju.

W brew  zakazowi rządu De Ga- 
speriego, przedstaw icie le W łoch 
wezmą udz ia ł w  Kongresie w ie 
deńskim)

We Włoszech odbyw ają  się 
masowe akc je  przeciw ko w o j
nie bakterio log icznej i  re m i- 
łita ry z a c ji .N iem iec zachod
n ich oraz kam pania przeciwko 
okupac ji cudzoziem skiej i  na 
rzecz niezaw isłości narodowej.

R ozw inął się także potężny 
ruch lu d o w y  p rzec iw ko  n ies ły
chanym , a n tykons ty tucy jn ym  
poczynaniom  rządu włoskiego. 
Dalsze se tk i tysięcy W łochów  
zrozum ia ły  łączność m iędzy za
gadnieniem  pokoju, a zagadnie
niem  niezawisłości narodowej i 
obrony swobód •demokratycz
nych.

Sereni podkreś lił, że obu
rzająca decyzja cofn ięcia ze
zwoleń na w y jazd  do A u s tr ii 
by ła  w yn ik ie m  inge renc ji ame
rykańsk ie j, k tó ra  jes t dziś sta
ły m  zjaw isk iem . Ę !

(f) R Z Y M  (PAP). Decyzja cof
nięcia paszportów  delegatom

¡w łosk im  na Kongres Narodów ; 
I w  O bronie P oko ju w yw o ła ła  j 
| głębokie oburzenie w łoskich kó ł i 
dem okratycznych, 

i W łosk i K o m ite t Obrońców 
P oko ju opub likow a ł kom un ika t j 
s tw ierdza jący m. in .: „Delega
cja w łoska na Kongres Narodów 
w  O bronie P oko ju ; w ybrana we 

, wszystkich częściach k ra  ju na 
j tysiącach zebrań i  na 900 p ro - 
! w inc jo na łnych  kongresach w  o- 
i bronie poko ju  składa się z po- 
j nad 200 osób. W  skład delegacji 
wchodzi w ie lu  członków p a rla 
m entu należących do różnych 

[ f ra k c ji  po litycznych — m onar- j 
i chiśći, libera łow ie , socjaldemo
kraci,. socjaliści i  kom uniści, 
przedstaw icie le kó ł gospodar- ! 
czych i  duchowni, p rzyw ódcy [ 
zw. zaw. różnych k ie run ków  j 
po litycznych oraz w y b itn i dz ia- j 
łącze k u itu ry .

W łosk i K o m ite t Obrońców I 
P oko ju  w zyw a wszystkich oby
w a te li do akc ji pro testacyjne j. 
W łochy pow inny  być reprezen
towane na w ie lk im  zjeździe po
k o ju  ja k im  będzie Kongres w  
W ied n iu !“ .

D z ienn ik  „U n ita "  donosi, że w  
n iek tó rych  fab rykach  L ivo rn o  
m ia ły  m iejsce s tra jk i na znak 
protestu przeciw ko decyzji rzą
du. W  w ie lu  innych m ie jscow o
ściach odby ły  się wiece p ro te 
stacyjne.

*
LO N D Y N  (PAP). W  dniach 5 

[ i 8 bm. odbyła się w  Londyn ie  
I druga doroczna kon ferencja  o r- j 
\ ganizacji „P isarze w  O bronie j 
j P oko ju “ . K on ferencja  postano- 
1 w iła  wysłać w  charakterze ob- '

serw atora na Kongres Narodów 
w  O bronie P oko ju  lite ra tk ę  P. 
H. B a rre ll. Do organ izacji „P i
sarze w  O bronie P oko ju “  na le
żą pisarze wsze lk ich w ie 
rzeń re lig ijn y c h  i  przekonań po
litycznych. W  1951 r. organiza
cja ta opub likow a ła  odezwę, w  
k tó re j zobow iązuje swych człon
ków  do pracy nad u trw a len iem  
poko ju  oraz potępia wszelkie 
u tw o ry  lite rack ie , p rzyczyn ia ją 
ce się do zaostrzenia sytuacji 
m iędzynarodowej.

K on ferencja  rozpatrzy ła  za
gadnienie szczególnej m is ji p i
sarzy w  dziele porozum ienia 
m iędzynarodowego i  osłabiania 
k o n flik tó w , mogących doprowa
dzić do w o jny.

Uczbstnicy kon fe ren c ji w ys łu 
cha li z ogrom nym  zainteresowa
niem  przem ówienia p isa rk i M it -  
chison, k tó ra  podzie liła  się sw y
m i w rażen iam i z pobytu  w  
Z w iązku  Radzieckim . Wezwała 
ona do naw iązania ściślejszej 
łączności z pisarzam i radz ieck i
m i.

Na kon fe ren c ji uchwalono re 
zolucję w zyw ającą rząd, by 
pod ją ł k ro k i w  celu zwołan ia 
kon fe ren c ji czterech m ocarstw  
w  spraw ie zjednoczenia Niemiec.

❖
NO W Y JO R K  (PAP). Jak do

nosi dz ienn ik  b ra z y lijs k i „ Im -  
prensa P opu la r“ , w  R io de Ja
ne iro  odbył się przed k ilk u  dn ia
m i z lo t m łodzieży b ra zy lijs k ie j. 
Uczestnicy z lo tu  rozp a tryw a li 
sprawę w a lk i m łodzieży b razy
li js k ie j o zachowanie i  u trw a le 
nie  pokoju. Delegaci jednom y
śln ie u c h w a lili pism o pow ita lne 
do Kongresu Narodów  w  O bro
nie  P oko ju  oraz apel do m ło 
dzieży w  spraw ie spotęgowania 
w a lk i o praw a młodego pokole
nia i o p rzy jśc ie  z pomocą wszy-

| s tk im  narodom  św iata w  w ie l
k im  dziele zachowania pokoju.

W  czasie zlo tu  w yłon iono  sta- 
! ły  kom ite t m łodzieżowy w a lk i 
[ przeciwko am erykańsko-b i-az.v- 

lijs k ie m u  uk ład ow i wojennem u. 
*

B U K A R E S Z T  (PAP). 7 g ru 
dnia zakończył się w  Bukaresz
cie O gó lnokra jow y Kongres w  

j O bronie Pokoju. W dyskus ji nad 
j referatem  pro f. Sadoveanu i 
| pro f. Stere wzię ło  udzia ł. 51 de- 
I legatów. Wszyscy m ów cy pod- 
j k reś la li gotowość narodu ru 
m uńskiego do w a lk i w  obronie 

; pokoju przeciw ko podżegaczom 
j w o jennym . Na kongresie został 
j w yb ran y  stały R um uński K o - 
I m ite t O brońców Pokoju, sk ła - 
j dający się ze 107 osób. Dokona- 
j no rów nież w yboru  de legacji na 
| Kongres w  W iedniu. Delegacja 
[ ta składa się z 22 n a jw y b itn ie j
szych działaczy rum uńskiego 
ruchu obrońców pokoju.

*
P R A G A  (PAP). W  Czechosło

w a c ji trw a ją  in tensyw ne p rzy 
gotowania do Kongresu N aro
dów w  O bronie Pokoju. O dby
w a ją  siq rozszerzone posiedze
n ia  obwodowych kom ite tó w  o- 
brońców  poko ju  z udzia łem  licz 
nych p rzedstaw ic ie li robo tn ików  
i chłopów — członków ro ln i
czych spółdzie ln i p ro d u kcy j
nych.

*
B U D APESZT (PAP). Naród 

w ęg ie rsk i gorąco w ita  Kongres 
¡Narodów  w  O bronie Pokoju.
I Masy pracujące W ęgier w ys ła ły  
na adres Kongresu k ilk a  tysięcy 
lis tów , w  k tó rych  w yraża ją  swą 
zdecydowaną wolę obrony po
ko ju . Do O gólnowęgierskiej Ra
dy P oko ju nadeszły łicznei po
d a rk i dla delegatów Kongresu 
wiedeńskiego.

W y k o n a li 
plan roczny

(f) Załoga W armińskiej Fab
ryki Maszyn Rolniczych „W ar- 
fama" w Dobrym Mieście, pow. 
L idzba rk ; w ykona ła  na miesiąc 
przed term inem  roczny ilośc io 
w y plan p ro d u kc ji, p roduku jąc 
w  roku  bież. o 700 m łocarn i, 
w ia ln i i m łyn kó w  w ięcej n iż  w 
ub. roku  przy tym  samym sta
nie zatrudnienia.

T ka ln ia  Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Rewolucji 
1905 r. w  Łodzi w ykona ła  na 25 
dn i przed term inem  plan p ro 
d u k c ji na 1952 r. (PAP)

Cenne zobowiązania 
załóg budowlanych

(Obsl. wł.). Załogi robotnicze 
j warszawskiego zagłębia budow- 
j lanego z radością w ita ją  I I I  
j Ś w ia tow y Kongres Poko ju no- 
I w y m i cennym i zobowiązaniam i.
]’ M iędzy in n y m i pracow nicy 
I Zarządu Robót W ykończenio- 
| wych Zjednoczenia BM -5 posta- 
[ n o w ili wykonać przed term inem  
1 ba lustrady .w blokach m ieszkal- 
| nych przy ul. P u ław skie j, 
oszczędzając ogółem około 5000 
roboczogodzin.

W  rea lizac ji zobowiązań w y 
różn ia ją  się zespół dekarski tow.

, H enryka W idery, — w yko nu ją - 
| ćy średnio 430 procent norm y, 
oraz brygada towarzyszy: Sta- 

[ w ińskiego i  Jakubowskiego, k tó -- 
I ra systematycznie przekracza 
i 350 procent normy,

m

Cały naród polski 
realizować będzie uchwały Sejmu

Lisly społeczeństwa do Prezydium  Sejmu
(f) Do Prezyd ium  Sejmu na

da l na p ływ a ją  ze wszystkich 
stron k ra ju  liczne lis ty  i de-

te j Ludow ej, że wszelkie u - [ środkiem  pozaszkolnego oddzia- 
chw a ly  tak  Sejmu ja k  i Rządu j ływ an ia  ideologicznego na m ło - 
oraz Rady Państwa realizować j dzież i starszych.“  

pesze. Ludzie pracy zapewnia- i będziemy z pełną w ia rą  i prze- j
ją  w  n ich swych p rzeds taw i-j konaniem , że przyśpieszą rea li- j Życząc przedstaw icie lom  lu - 
c ie li w yb ranych  do najwyższe- j zację P rogram u F ron tu  Narodo- j du w Sejm ie owocnej pracy nad 
go organu w ładzy ludow ej, że [ wego;-“  j um ocnieniem niepodległości O j-

Już w  1950 r. zakłady budowy maszyn na Ukra in ie  dawały  
produkcją dw ukro tn ie  większą od przedwojennej.  W ciągu  
ostatnich la t rozpoczęto tam produkcję  740 nowych rodzajów  
maszyn, obrabiarek  { mechanizmów. Na zdjęciu: montowanie  
dźwigu kopark i kroczącej w  Nowo-Kram atorsk ich  Zakładach  

im. Stalina  Foto c a f

W  dn iu  św ię ta  W ie tn a m sk ie j 
A rm ii L u d o w o -W yzw o le ń cze i

« * i

Depesza M arszalka Rokossowskiego 
do generała Yo .Yguyen Ginp
Głównodowodzący V ie tnam skie j A rm ii Ludow ej 

G enerał Vo Nguyen Giap

Z o ka z ji św ięta V ie tnam skie j A rm ii Ludowo-W yzwoleńczej za-» 
syłam W am  oraz bohaterskim  żołnierzom  1 oficerom  Waszej A r»  
m ii w  im ien iu  w łasnym  i  żołn ie rzy W ojska Polskiego gorące, ser» 
deczne pozdrow ienia.

Ludowe W ojsko Polskie stojące na straży pokoju, n ienaruszal
ności i  bezpieczeństwa granic naszego k ra ju , z uczuciem głębo
k ie j solidarności śledzi bohaterską i  o fia rną  w a lkę  V ie tnam skie j 
A rm ii Ludow e j o wolność i  niepodległość swej o jczyzny i  życzy 
je j dalszych sukcesów.

Jesteśmy przekonani, że święta w a lka  narodu vietnam skiego
zakończy się ostatecznym zwycięstwem .

Niech żyje przy jaźń w szystkich narodów  m iłu ją cych  pokój, 
k tó rym  przewodzi genialna m yś l W ie lk iego S ta lina !

Wiceprezes Rady M in is tró w  
1 M in is te r O brony Narodowej 

K O N S TA N TY  ROKOSSOW SKI
M arszałek Polski

podjęte przez n ich  uchw a ły  bę
dą realizować czynem w  tw ó r
czej p racy nad budową szczę
ścia i  potęgi O jczyzny. Robot
nic}', chłop i, in te ligenc ja  p ra
cująca i  m łodzież m e ldu ją  w 
lis tach o zobowiązaniach, k tó 
ry m i czczą h istoryczne zwycię
stwo, odniesione przez cały na
ród w  dn iu  w yborów .

M. in . P ow ia tow a Rada Na
rodowa w  Cieszynie wystoso
wała depeszą, w  k tó re j czyta-

Nauczycie lstwo szkoły pod- ! czy zny> nad u trw a len iem  poko- 
stawowej w  Bobolicach, pow ia t i ju - Pracownicy Zarządu O krę- 
Koszalin, w  swoim  liście do ! Sowego R adio fon izacji K ra ju  w 
P rezyd ium  Sejmu pisze m. in.: ! P locku melduJa m. in.: „Zobo- 
„ W ierzym y, że W y, nasi przed- i w iązu jem y się roczny pian in -  
staw iciele, swą o fia rną  pracą sJta la c ji S o n ik ó w  wykonać dc 
poprowadzicie naszą ukochaną i dn ia 19 Srudnia 1952 r. w ISO 
O jczyznę Ludową do szczęśli- ! Procentach oraz przez czynny

Przem yśl farm aceutyczny  
produku je  ju ż  oko ło  700 leków

w ej przyszłości. B y  uczcić na- i udzia ł we w spółzawodnictw ie
sze zwycięstwo wyborcze po- ! i rac jona liza to rs tw ie  jeszcze
s tanow iliśm y zorganizować w  i bardz:eJ wzmóc wydajność na-

m y: „Z apew n iam y nowowybrane | naszej m iejscowości zespół a r- , s/'ei  prac-
władze Polskie j Rzeczypospoli- tystyczny, k tó ry  stanie się o - i (PAP)

(f) W  dn. 8 brn. członkow ie de
legacji czechosłowackiej i  dele
gacji N iem ieckie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j na IV  K ra jo w y  
Z jazd Tow arzystw a , P rzy jaźn i 
Polsko -  Radzieckie j spo tka li się 
w  C entra lnym  K lu b ie  TPPR 

'ze stołecznym  aktyw em  Tow a
rzystwa. i ,

Członek delegacji NRD, boha
te r  p racy W a lte r P iduch opo
w iedz ia ł ak tyw is to m  TPPR- o 
rozw o ju  Tow arzystw a P rzy jaźn i

N iem iecko -  Radzieckie j, k tó re  
obecnie liczy  ju ż  ponad 2.800 
tys. członków.

Sekretarz Zarządu G łównego 
Tow arzystw a P rzy ja źn i Czecho
słowacko -  Radzieckie j Jan N ie 
mce zobrazował działa lność T o
w arzystw a P rzy jaźn i Czechosło
w acką -  Radzieckie j w  CSR.

Spotkanie up łynę ło  w  n ie 
zw yk le  serdecznym nastro ju .

(PAP)

Z poby tu  de legacji 
TPPR w  M oskw ie

(f) M O S K W A  (PAP). Delega
c ja  TPPR, k tó ra  udała się do 
M oskw y na zaproszenie Wszech» 

i zw iązkowego Towarzystw a
Łączności K u ltu ra ln e j z Zagra
nicą (W OKS) zapoznaje się z 
zabytkam i h is to rycznym i s to li
cy radzieckie j, z ogrom nym  roz
machem budow n ic tw a m ieszka
niowego i kom unalnego. Człon
kow ie  delegacji zw iedz ili wspa
n ia łe  m etro m oskiewskie. Go
ście polscy b y li obecni na p rzy 
jęc iu  w ydanym  na ich  cześć 
przez przewodniczącego W OKS 
— A. Denisowa.

Masowe demonstracje antyimperialislyczne 
i strajki w Afryce Północnej 

po zamordowaniu Farhata Haszeda
K rw aw e starda *  policją w Tunisie i Casablance

(f) Polski przemysł farm aceu- [ 
tyczny w  okresie ostatn ich lat 
ma do zanotowania szereg po
ważnych osiągnięć. W w yn iku  
szybkiego rozw oju zakładów fa r- | 
maceutycznych wzrosła w ie lo - j 
k ro tn ie  produkcja. P roduku jem y j 
ok. 700 środków  leczniczych, i 
Uruchom iono produkcję  szeregu | 

| ncw ych cennych leków , ja k  np. i 
i pen icy liny , AC TH , ch lorom yce- j 
I tyny, środków przec iw g ruź li- [ 
i czych. ja k  PAS. hydrazyd itp „
| p rodukcję  horm onów syntetycz- j 
nych, su lfam idów , am inokw a
sów i in.

W ostatn ich latach nastąpiła 
i rozbudowa k ra jo w e j bazy su- ! 
row cowej, zastępowanie surow - ! 

| ców zagranicznych w y tw a rza - [ 
i nym i, w  k ra ju . Już obecnie ok. j 
70 procent g lobalnej p rodukc ji 
przemysłu farmaceutycznego sta- 1

now i w łasna synteza, t j.  w y tw a 
rzanie podstawowych surow 
ców i pó łp roduktów  do produk
c j i  środków  leczniczych.

Te osiągnięcia u m o ż liw iły  sto
pniowe ograniczenie sprowadza
nia leków  zza granicy. P lanowa
ny im port środków leczniczych 
na rok  1953 stanow i już  ty lk o  
piątą część im portu  z 1951 r.

Po raz p ierwszy w  h is to rii 
naszego k ra ju  rozpoczęliśmy 
rów nież eksportować nadw yżki 
leków  za granicę. Jest to jedno 
z na jw iększych osiągnięć po l
skiego przemysłu farm aceuty
cznego.

O statn io odbyła się w  Jele
n ie j Górze k ra jo w a  narada prze
m ysłu farmaceutycznego, na któ
re j podsumowano dotychczaso
we osiągnięcia i wytyczono za
dania na przyszłość. (PAP)

(f) PARYŻ (PAP). Jak podaje dziennik „Humanité'1, po
wszechny strajk protestacyjny przeciwko zamordowaniu se
kretarza generalnego Krajowego Związku Mas Pracujących 
Tunisu Farhata Haszeda ogarnął swym zasięgiem cały Tunis.

Pożegnalne p rzedstaw ien ie  zespołu 
dram atycznego im . M ossow ie tu
(f) Dn ia 8 bm. w  sali T eatru  i - Z entuzjazm em  podchw ytu ją  

Polskiego odbyło się pożegnał- j oni ok rzyk  reżysera na cześć 
ne przedstaw ienie M oskiew - j narodu polskiego i  W ielkiego 
skiego Zespołu Dram atycznego [ Budowniczego P o lsk i Ludow ej 
im . Mossowietu. Zespół w ys ta - j Bolesława B ie ru ta , 
w i ł sztukę B ill-B ie ło ce rko w  j Na w id o w n i publiczność d łu - 
skiego „S z to rm “ . [ go m an ifes tu je  na cześć Bole-

M ieszkańcy stolicy, k tó rzy  i sława B ie ru ta  i  Józefa Stalina, 
szczelnie w y p e łn ili salę T ea tru  j A rtys to m  radz ieck im  w ręczo- 
Polskiego, z entuzjazm em  p rz y j-  no dwa o lb rzym ie  kosze k w ia -

W yjazd  delegacji 
po lsk ie j do Bukareszt u

(f) Dnia 7 bm. w yjecha ła do 
Bukaresztu delegacja na obra
dy po lsko-rum uńskie j kom is ji 
mieszanej dla opracowania p ia - 
nu rea lizac ji um owy , o współ
pracy ku ltu ra ln e j na rok  1953.

Na czele delegacji stoi w ice
m in is te r S zkoln ictw a Wyższego 
Eugenia Krassowska. (PAP).

m ow a li każdą odsłonę w spania
łe j sztuki radzieckiego pisarza.

tów  —  od m in is tra  K u ltu ry  i  
S ztuk i oraz od K om ite tu  W spól-

Do gości radzieckich przem ó- i pracy K u ltu ra ln e j z Zagranicą, 
w i ł M a rian  W yrzykow sk i, ® r-j ^ ¿ w n je i w  d n iu  8 bm. zespół 
ty  sta i reżyser państwowego j Teatru im . Mossowietu w ystą - 
T eatru  Polskiego w  W arszawie. w  teatrze „S yrena“  ze sztu

ką Carlo Goldoniego „ZabawW  im ien iu  zespołu d ra m a ty 
cznego im. Mossowietu przem ó- ny przypadek“ . Przedstawienie
w i ł  g łów ny reżyser, Laurea t [ przeznaczone by ło  d la  p r 
N agrody S ta linow sk ie j, Zasłu- | n»ków  M in is te rs tw a G órnictw a, 
żony A rty s ta  ZSRR J • A. Za- j p 0 spektak lu  gościom wręczo-
w adsk ij. ! no liczne w iązank i k w ia tó w  i

Widzowie przyjmują przemó- rzeźbę przedstawiającą górni- 
wienie gorącymi oklaskami, j  k a .  (PAP) N

W a lk i w K ore i
(f) PEJCIN (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  w  P henjan ie w  dn iu  8
grudn ia br. stw ierdza, że 7 bm. 
jednostk i a rm ii ludow ej i  od
dzia ły  ochotn ików  chińskich 
p row adz iły  na wszystkich fro n 
tach w a lk i z naciera jącym  n ie 
przyjacie lem . '

8 bm. oddzia ły p rze c iw lo tn i
cze a rm ii ludow e j i  strzelcy n i
szczyciele sam olotów s trą c ili 2 
i  uszkodzili 5 sam olotów n ie 
przyjacielskich,

W  s tra jku  obok robo tn ików  
transportu  m ie jskiego i ko le jo 
wego w z ię li udzia ł dokerzy, 
górnicy, kupcy, studenci i urzę
dnicy w ie lu  in s ty tu c ji. N a jba r
dziej zorganizowany charakter 
m ia ł s tra jk  w  m iastach: Tunis, 
K a iruan , Sfakes i Gabes. W  sto
licy  T un isu  odbyła się 7 bm. 
w ie lka  dem onstracja protesta
cyjna. P o lic ja  francuska zaata
kow ała dem onstrantów, o tw ie ra 
jąc ogień z bron i palnej. W yw ią 
zała się strzelanina, w  czasie 
k tó re j .w iele osób odniosło ra 
ny.

P o lic ja  francuska przeprowa
dziła  liczne aresztowania wśród 
działaczy tun isk ich .

Bandyckie zam ordowanie Far
hata Haszeda w yw o ła ło  fa lę 
oburzenia 1 pro testów  wśród 
ludności całej Francuskie j A f ry 
k i Północnej. Jak donosi p ra
sa paryska, dn ia  7 bm. odbył 
się w  G rapie (A lger) wiec, k tó 
rego uczestnicy zażądali poło
żenia kresu represjom  p o licy j
nym  w  A fryce  Północnej 1 we 
F ranc ji oraz zw oln ien ia  Le Lea- 
pa i  innych aresztowanych pa
trio tów . W  tym  samym dn iu od
b y ł się w  O ranie s tra jk  doke- 
rów . Dem onstracje pro testacyj
ne przeciwko sam owoli ko lon i
zatorów francuskich odbyły się 
również w  mieście Alger.

A lgerska P artia  Kom unistycz
na. P artia  „T r iu m f swobód de
m okra tycznych“ . „D em okratycz
ny Zw iązek M an ifestu  A lger- 
skiego“  i  inne organizacje w y 
s ła ły  do francuskiego rezydenta 
generalnego w  Tunis ie  wspólny 
protest przeciw ko zamordowa
n iu  Farhata Haszeda.

W Maroku odbywają aię w 
związku i  zamordowaniem Far-

| hata Haszeda liczne s tra jk i. M a- 
jrokańsk ie  zw iązki zawodowe do- 
| m agają się od ONZ ingerencji 
w  spraw y dotyczące k o n flik tu  
francusko - tun iskiego i  francu- 
sko-marokańskiego.

Stan wyjątkowy 
w  Casablance

(f) P A R Y Ż  (PAP). Prasa do
nosi, że od dwóch d n i trw a ją  w  
Casablance potężne dem onstra
cje an ty im peria lis tyczne . K o lo 
n iza to rzy francuscy us iłu ją  b ru - 

| ta ln ie  s tłum ić  demonstracje. 7 
! bm. w o jsko i  po lic ja  ostrzela
ły  uczestników  dem onstracji. 
Z g inę ło  około 50 osób, a setk i 
osób zostały ranne. Samolo
ty  francusk ie  zrzucają na m ia 
sto bom by łzawiące. P rzeprow a
dzono masowe aresztowania o- 
ra.z w prow adzono stan w y ją t-  

| kow y . Zam kn ię to  większość 
! dzienników . U lice m iasta są 
i pa tro lowane przez czołgi.

Jak donosi prasa, odbyło się 
[ nadzwyczajne posiedzenie rzą- 
| du francuskiego w  zw iązku z 
I sytuacją w  M aro ku  1 Tunisie, i

*

i (f) W IE D E Ń  (PAP). Dając 
| w yraz  uczuciom głębokiego o- j 
; burzenia mas pracujących c a - ;
[ lego św iata z powodu zabój- j 
j  stwa sekretarza generalnego i 
| tum sk ie j U n ii Zw iązków  Zawo- 
] dowych Farhata Haszeda, S w ia- 
| towa Federacja Z w iązków  Za- 
j wodowych przesłała do Sekreta- 
I r ia tu  ONZ i  do przewodniczą- 
| cego Zgrom adzenia Ogólnego 
j NZ Pearsona depeszę następu 
iJąoeJ treści! 1

Św iatow a Federacja Z w iąz
ków  Zawodowych pro testu je  z 
oburzeniem  przeciw ko zam ordo
w an iu  przyw ódcy tun isk ich  
zw iązków  zawodowych Farhata 
Haszeda. Ta nowa zbrodnia po
pełn iona została w  c h w ili, gdy 
Zgromadzenie Ogólne NZ p rzy 
stępuje do om aw iania kw e s tii 
Tunisu. M orderstw o to ma na 

[ celu s tłum ien ie te rro rem  ruchu 
I narodowo -  wyzwoleńczego. Ta 
; haniebna zbrodnia, za k tó rą  
j rząd francusk i ponosi odpow ie
d z ia ln o ść  po lityczną, świadczy | 
[ o metodach te rro ru  używ anych [ 
! przez ko lon iza to rów  w  walce 
j przeciwko prawom  zw iązkow ym  ! 
j i dem okratycznym , w  walce z j 
j ruchem  na rzecz wyzw olenia ¡ 
j narodowego. Św ia tow a Federa- j 
I cja Z w iązków  Zawodowych] 
] wzyw a do podjęcia wszelkich i 
¡k rokó w , ażeby O rganizacja N a-j 
[ rodów Z jednoczonych zaprote- j 
i stowała kategorycznie przeciw ko | 
tym  metodom  i  położyła kres I 
reż im ow i rep res ji panującem u | 
w  Tunisie, ażeby uczyniono za- j 
dość dążeniom narodu tun isk ie - [ 
go do wolności i  niezawisłości, j

Depeszę podpisał sekretarz ¡ 
generalny ŚFZZ Louis Saillant.

S k ie row a ł ori rów nież depe
szę do tun isk ie j U n ii Z w iązków  j 
Zawodowy! h.

Kolonizatorzy francuscy 
ściągają wojska do Tunisu
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TA.SS donosi z K araczi:
Jak podało rad io  w  Karaczi, 

w ładze francuskie  sk ie row a ły  
do p u nk tów  strateg icznych w  
T un is ie  25.000 żo łn ie rzy  fra n 
cuskich do w a lk i z dem onstrac
ja m i an ty im pe ria lis tyczńym i, j 
k tó re  rozpoczęły się po zam or- | 
dow aniu przyw ódcy K ra jow ego  i 
Z w iązku  Mas P racu jących T u - j 
nisu Farhata Haszeda, i

W walce o lepsze wyniki nauczania 
i wychowania młodzieży

K ra jo w a  narada studenckiego a k ty w u  ZMP
(f) W dniach 6 1 7 bm. odbyła 

się w  W arszawie kra jow a nara
da a k tyw u  studenckiego Z w ią 
zku M łodzieży Polskie j. Około 
200 ak tyw is tó w  ze wszystkich 
ośrodków akadem ickich k ra ju  
oraz przewodniczący i k ie ro w 
nicy w ydz ia łów  studenckich Za
rządów W ojewódzkich ZM P 
om ów ili w  toku obrad zadania 
organ izacji Z M P -ow skićh  na 
wyższych uczelniach w  walce 
o ja k  najlepsze w y n ik i naucza
nia i ideowo-polityczne wycho- 
wanife młodzieży.

Na naradę serdecznie w ltffn i 
przez zebranych p rzyb y li: m i
n is te r Szkoln ictw a Wyższego — 
Adam Rapacki, przewodniczący 
Zarządu G łównego ZM P  — Sta
n is ław  Nowocień oraz przedsta
w ic ie le  KC PZPR i Rady Na
czelnej Zrzeszenia S tudentów 
Polskich.

Referat o zadaniach organiza
c ji ZM P na wyższych uczel
niach w yg łos ił sekretarz ZG 
ZM P  — Tadeusz S trza łkow ski.

Referat ja k  i żywa dyskusja, 
w  k tó re j dzielono się doświad
czeniam i oraz om awiano nie
dociągnięcia studenckich orga
n izacji ZM P  — w ykazały, że w  
w y n ik u  podniesienia się św ia
domości ideowej studentów, oraz 
zwiększenia dyscyp liny nauki w  
w ie lu  uczelniach, znacznie po
p ra w iły  się w y n ik i nauczania.

N ie na wszystkich jednak 
uczelniach rozw in ię to  dostate
czną pracę nad podnoszeniem j 
w y n ik ó w  nauczania.

W  zw iązku z tym  organiza- ; 
cje ZM P-owskie pow inny bar- : 
dziej niż dotychczas w n ikać  w '

w a runk i nauk! ! bytu studen
tów , organizować zajęcia po 
nauce, szerzej rozw ijać  wśród 
studentów pracę ku ltu ra ln o  -
oświatową.

W toku obrad podkreślono
także, że a k tyw  Z M P -ow ski 
musi w iększy nacisk położyć na 
rozw ijan ie  sportu wśród stu
dentów i brać większy udzia ł 
w  działalności Akadem ickiego 
Zrzeszenia Sportowego.

W  drugim  dniu obrad do ze
branych ak tyw is tó w  ZM P  prze
m aw ia ł m in is te r Adam  Rapa
cki.

Końcowe przem ówienie na 
| naradzie w yg łos ił przewodniczą- 
j cy Zarządu G łównego ZM P  — 
i S tan isław  Nowocień. W yraz ił on 
przekonanie, że narada przy
czyni się do podniesienia na 

j wyższy poziom działalności s tu
denckich organ izacji ZM P  w  

| ich pracy nad wychowaniem  
! aktyw nych działaczy rozw oju 
I społecznego — budowniczych 
j nowego życia (PAP). .

n Z I S  W K U  M E R Z E :
Z O F IA  A T IT Y M O W S K A : P ło 

m ień. którego nie ugasi żad
na siła

Z  Ż Y C I A  P A R T I I
B. G O N C Z A R S K A : O rgan iza

c ja  p a rty jn a , k tóra  zatraciła  
swą przodującą rolę

Z D Z IS Ł A W  N IW IŃ S K I:  D zia ły  
głównego m echanika — w aż
nym  ogniw em  produkcji 

R Y S Z A R D  B A D O W S K I: Wśród 
p rzy ja c ió ł na da lek im  U ra lu  

B. N .: P olakożercza książka  
1 je j  w atykań scy  w ydaw cy
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Przeciw wrogom  
kultury i  nauki

„Rząd, Polskie j Rzeczypospo
l i te j  Ludow e j właśnie dlatego, 
te  powoduje się swym  n ie
zm iennym  dążeniem, obrony i 
praktyczne j realizacji  zasad po
l i t y k i  pokoju, p o l i ty k i  najszer
szej współpracy m iędzynarodo
w e j  również  u? dziedzinie k u l 
tu ry ,  oświaty i  nauk i  —  zgła
sza swe wystąpienie z UN E
SCO".

Słowa te, zaw arte w  nocie 
Rządu Polskiego do sekretaria tu 
UNESCO, cha rakte ryzu ją  w  peł
n i m otyw y, d la  k tó rych  Polska 
w ys tąp iła  z te j organizacji m ię
dzynarodowej. Bow iem  UN E
SCO, stworzona w  celu rozwo
ju  stosunków ku ltu ra ln ych  i 
naukowych m iędzy narodami, 
przekształcona została przez Sta
n y  Zjednoczone w  organizację, 
k tó re j celem jest pokryw anie 
sw ym  autoryte tem  am erykań
sk ie j propagandy w o jenne j 1 re
k lam ow anie na io ru m  m iędzy
narodow ym  am erykańskie j „ k u l
tu ry “  gw ałtu , przemocy i zbro
dni.

Jednym  z celów UNESCO 
m ia ło  być udzie lenie pomocy w  
odbudowie k u ltu ry  narodowej 
k ra jó w , k tóre uc ierp ia ły  od oku
pacji h itle ro w sk ie j A le  w  rze
czywistości UNESCO nie pod
ję ła  żadnych k rokó w  w  k ie ru n 
ku rea lizac ji tego postulatu. 
W iadomo, że w  Polsce i  w  in 
nych kra jach h itle row scy bar
barzyńcy zniszczyli zabytk i k u l
tu ry  narodowej, rabow ali dzieła 
sztuki. W iadomo również, że 
drogie narodow i polskiem u pa
m ią tk i historyczne i bezcenne 
dzieła sztuki zostały przyw ła
szczone przez Kanadę. Czy 
UNESCO zrob iła  coś w  tym  
k ie run ku , aby zwrócono zrabo
w ane skarby k u ltu ry  narodo
w e j w łaścicielom ? Nic. Czy 
UNESCO przyczyn ia ła  się do 
odbudow y zniszczonej k u ltu 
ry?  Abso lu tn ie . Zam iast tego 
a k tyw n ie  poparła w y s iłk i 
zm ierzające do odbudowy neo- 
h itle row skiego W ehrm achtu. Do
wodem tego jest fak t. że w brew  
protestom k ra jó w  obozu poko
ju . k ie row n ic tw o  UNESCO 
przeforsowało przyjęcie do o r
ganizacji rządu Niem iec zachod
nich. W ten sposób UNESCO 
dała w yraz swej solidarności z 
p o lity k ą  im p eria lizm u  am ery
kańskiego, k tó ry  odbudowuje 
Niemcy-zachodnie jako  bazę w y 
padową przeciwko kra jom  obo
zu pokoju. W ten sposób 
UNESCO w yra z iła  poparcie dla 
konsekw entn ie an typo lsk ie j re
w iz jon is tyczne j p o lity k i prowa
dzonej przez spadkobierców H it 
le ra  z Bonn przy pełnym  współ
udzia le Waszyngtonu.

UNESCO m im o swych „po
ko jow ych " założeń nie chciała 
z pokojem mieć nic wspólnego. 
Odrzucona została propozycja 
delegacji po lskie j w spraw ie 
w łączenia się UNESCO do ru 
chu obrony pokoju. UNESCO 
przyłączyła się za to do obozu 
w rogów  całej postępowej ludz
kości, do obozu w o jny. W  szcze
gólności UNESCO poparła w  ca
łe j rozciągłości am erykańską a- 
gresję w  K ore i, k tó re j o fia rą

padają m ilio n y  ludz i 1 nieoce
nione wartości ku ltu ra lne . D la 
barbarzyńców am erykańskich i 
1L ynm anowskich UNESCO zaw
sze m ia ła  słowa poparcia i apro
baty. P rzyjęcie reżim u L i Syn- 
mana do UNESCO było tego 
najlepszym dowodem, podobnie 
ja k  dowodem całkow itego po
parcia dla b rudne j w o jny  w  
Y ie tnam ie było przyjęcie reż i
mu Bao-Daja.

Proces staczania się UNESCO 
na pozycje na jba rdz ie j re a k 
cyjne, na jba rdz ie j w rog ie  poko
jo w i i  postępowi, u w y d a tn ił się 
szczególnie jaskraw o  z chw ilą  
przygarn ięcia  pod swe skrzyd ła 
rządu generała Franco. „P rz y 
jęcie do UNESCO rządu  — po- 
grobowca h i t le ryzm u  — s tw ie r
dza nota Rządu Polskiego — 
k tó ry  przem ien ił swój k ra j  w  
ostoję faszyzmu i  oddał go m i-  
l i ta rys tom  am erykańsk im  jako  
bazę wo jenną przeciwko demo
krac j i ,  świadczy  o tym , że p ro 
ces przemiany UNESCO w  na 
rzędzie amerykańsk ie j agresji 
został zakończony...“ .

Decyzja UNESCO o p rzy jęc iu  
H iszpan ii frank is to w sk ie j w y 
w o ła ła  ogromne oburzenie op i
n i i publiczne j. Z  w ładz te j o r 
ganizacji ustąp iło  w ie lu  w y b it 
nych uczonych i  a rtys tów  — 
ja k  np. delegat be lg ijsk i F lo r-  
k in , s łynny skrzypek Pablo Ca- 
sals, członkow ie norweskiego 
kom ite tu  UNESCO itd . — a 
parlam ent G w atem ali założył 
ja k  na jostrze jszy protest p rze
c iw ko  te j haniebnej decyzji.

Rząd Polski w ie lokro tn ie  po
de jm ow ał w y s iłk i, zm ierzające 
do tego, by UNESCO is to tn ie  
w ypełn iać mogła funkc je , do 
k tó rych  została powołana. Jed
nakże wszystkie nasze w y s iłk i, 
podobnie ja k  i  w y s iłk i innych  
k ra jó w  obozu pokoju, b y ły  sy
stematycznie torpedowane przez 
delegację S tanów Zjednoczo
nych i posłusznych je j przed
s taw ic ie li innych państw. W  
tych w arunkach delegacja pol
ska zawiesiła od pewnego cza
su swą działalność w  UNESCO, 
by nie sankcjonować an typoko - 
jo w e j p o lity k i te j organizacji. 
Obecnie, po ostatecznym zde
m askowaniu się UNESCO jako 
narzędzia am erykańsk ie j p o lity 
k i agresji, Rząd P o lsk i postano
w ił wycofać się z te j o rgan i
zacji.

Posunięcie to cieszy się pełną 
aprobatą całego społeczeństwa 
polskiego. Naród po lski zain
teresowany jes t głęboko w  roz
w o ju  k u ltu ry  i  nauk i, o czym 
świadczy nasza twórcza praca 
na tym  polu i  nasze sukcesy. 
W łaśnie dlatego naród po lski 
nie chce brać udzia łu  w  orga
nizacjach, k tó re  pod płaszczy
k iem  działa lności' k u ltu ra ln e j i 
naukowej prowadza działalność 
w ym ierzoną przeciw ko p ra w 
dziw e j nauce i  ku ltu rze , prze
c iw ko  poko jow i i bezpieczeń
stw u m iędzynarodowem u, w  
interesie podżegaczy z W a ll 
Street.

B. Z.

PŁOMIEŃ, KTÓREGO NIE UGASI
ŻADNA SIŁA

(K a b lo g ra m e m  z Nowego J o rk u  od specjalnego w y s ła n n ik a  „ T r y b u n y  L u d u “ )
W brew  zabiegom przedstaw i

c ie li m ocarstw  ko lon ia lnych 
Zgromadzenie Ogólne ONZ przy
ję ło  rezolucję grupy państw 
azja tyck ich  i arabskich, potę
piającą dyskrym inację  rasową 
w  U n ii Południowo - A fry k a ń 
skiej. Rezolucja przyjęta zosta
ła  35 głosami (w  tym  — k ra 
jó w  obozu pokoju) przy 23 
w strzym ujących się od głosu. 
Jest to ko le jna  ilu s trac ja  fak tu , 
że na obecnej sesji ONZ bar
dziej n iż k ie dyko lw iek , a także 
ostrzej znacznie n iż  na poprzed
n ie j sesji, u ja w n iły  się głębo
kie  sprzeczności m iędzy m etro
po liam i i ko lon iam i, u jaw n iła  
się rosnąca opozycja w ie lu  k ra 
jó w  wobec coraz bardzie j izo
low anej g rupy ko lon izatorów  i 
ich na jw ie rn ie jszych  sług.

Przez w szystkie kom isje ONZ 
p rze w ija ł się s ilnym  nurtem  
problem  prawa narodów do sa
m ostanow ienia do decydowania
0 swym  losie — prawa do w o l
ności, rozw oju " politycznego, 
ekonomicznego, społecznego i 
kulturalnego.

Szczególnie ostrą porażkę po
n iosły państwa ko lon ia lne w  ko
m is ji społecznej, gdzie dyskuto
wane b y ły  dw ie  rezolucje przed
łożone przez kom isje p raw  czło
w ieka. Jedna z nich domagała 
się, aby członkowie ONZ uznali 
prawo narodów do samostano
w ien ia i aby zagwarantow ali 
to prawo narodom kolon ia lnym
1 zależnym. Druga z nich do
tyczyła przekazywania związa
nych z urzeczyw istn ien iem  tego 
prawa in fo rm a c ji z terenów  za
leżnych.

Jak niewygodna, jak  niena
w istna była ta dyskusja dla 
państw im peria listycznych po
kazały ich wystąpienia. Trzeba 
było w idzieć ja k  w ili się dele
gaci tych k ra jów , ja k  zabiegali 
w  ku luarach i na specjalnych 
konferencjach, aby niedopuścić 
do uchwalenia tych rezolucji. 
Trzeba było słyszeć cyniczne 
w yw ody delegatki USA pani 
Roosevelt; k tóra dowodziła, że 
samookreślenie „ je s t procesem 
dem okratycznym “ wobec czego 
nie można go... „narzucać“  k ra 
jom  ko lon ia lnym , gdyż byłoby 
to sprzeczne z... dem okracją. W 
podobnym duchu w ystępow ali 
delegaci A n g lii, F ranc ji, H o lan
d ii. Belgii. Podobnie występo
w a li n iek tó rzy  g o rliw i obrońcy 
ko lon ia lizm u w  rodzaju Spen- 
dera, k tó ry  z m in is tra  spraw 
zagranicznych A u s tra lii aw an
sował na ambasadora w  Wa
szyngtonie i za jm uje się obe
cnie spiesznym przekształca
niem swego k ra ju  z pro tekto
ratu angielskiego w  am erykań
ski.

P róbow ali też n iektórzy, a 
przede wszystkim  delegaci USA 
i ich w ie rn y  agent, titofaszysta 
D edijer, prow okac ji w  stosun
ku do k ra jó w  dem okracji lu 
dowej i ZSRR. P row okacje te 
spa liły  na panewbe. Faktem  zaś 
pozostało, że wszystkie te w y
stąpienia sta ły się deklaracją  
wrogości wobec dążeń narodów 
do wolności, że sta ły się dekla
racją b ru ta ln e j przemocy i nie
naw iści do w a lk i wyzwoleńczej. 
W  przystępie szczerości austra
li js k i delegat Spender przyznał, 
że d ław ien ie  w a lk i wyzw oleń-

czej jest ściśle związane z agre
syw nym i planam i im peria lizm u 
z planam i przygotowań do w o j
ny przeciw  kra jom  obozu po
koju.

I tu, na posiedzeniu kom is ji 
społecznej, podobnie ja k  w  kp - 
m is ji pow iern icze j — kiedy 
przyszło do głosowania okazało 
się, że trzeszczy i rw ie  się 
„większość am erykańska“  w  
ONZ. Rezolucja o samostano
w ien iu  przeszła 34 głosami prze
c iw  13 głosom Com m onwealthu 
i... Luksemburga.,

Podobnie w  ko m is ji ekono
m icznej dyskusja nad rezolucją 
B o liw ii, Chile, U ru gw a ju  i  I ra 
nu domagająca się n iestaw iania 
przeszkód kra jom , k tó re  prze
prowadzać chcą nacjonalizację 
przem ysłu, zam ieniła się w  ak t 
oskarżenia przeciw  państwom  
im peria lis tycznym  i  ich rzeko
mej pomocy gospodarczej, ozna
czającej w  istocie eksploatację 
i wyzysk. Rola am erykańskiego 
dolara i  angielskiego fun ta  w y 
stąpiła z n iezw yk łą  ostrością na 
tle rosnącej nędzy i  przelewu 
k rw i w  skolon izowanych k ra 
jach.

Równocześnie dyskusja we 
wszystk ich kom isjach pokazała 
raz jeszcze niezm iennie pokojo
w ą i dem okratyczną lin ię  p o li
ty k i zagranicznej ZSRR, Polski, 
Czechosłowacji, U k ra in y  i B ia 
ło rus i, k tó rych  delegaci, kon
sekwentnie pop ie ra li słuszne dą
żenia narodów  do wolności, kon
sekwentnie dem askowali p o lity 
kę im peria lizm u . I^ełegacja P o l
ski odegrała w  dyskus ji nad ty 
m i zagadnieniam i ak tyw ną  rolę. 
W  szeregu w ystąp ień na I I ,  I I I

i IV  kom itec ie  w  spraw ie samo
stanowienia, nac jona lizac ji prze
m ysłu, czy re fo rm y ro lne j, dele
gaci polscy b ro n ili interesów 
eksploatowanych ' i uciskanych 
narodów.

Do spraw, w  k tó rych  d o tk li
we porażki ponoszą państwa ko
lon ia lne dołączyła się dysku to
wana obecnie w  ko m is ji p o li
tycznej sprawa Tunisu.

Już dotychczasowy przebieg 
obrad pokazał, że — ja k  s tw ie r- j 
dz ił delegat A ra b ii S audyjsk ie j j 
—  państwa ko lon ia lne „znalazły  \ 
się w  m ora lne j defensywie“  j 
stanęły na fo rum  ONZ pod p rę 
gierzem op in ii. Jeden po drugim  
w ystępow ali delegaci różnych 
k ra jów , g łów n ie azja tyck ich  i 
arabskich, potępia jąc system ko 
lon ia lny  oskarżając go o zbrod
nie, żądając uznania praw a na
rodów  do wolności.

Poeta uk ra iń sk i Bażan, w y 
stępując w  kom is ji społecznej 
pow iedzia ł „p łom ień w a łk i  na
rodów o wolność silniejszy jest 
niż  p łomień napalmu. I  żadna 
siła nie jest zdolna go zdła
wić".

Odbiciem  te j rosnącej w a lk i, 
odbiciem  wzrasta jących sprzecz
ności m iędzy m ocarstw am i ko 
lo n ia ln ym i i  ko lon iam i, odbi
ciem kryzysu systemu ko lo n ia l
nego stała się V I I  sesja zgroma
dzenia ogólnego QNZ. Szantaż 
i nacisk n ie  zm ien iły  fak tu , że 
główne f i la ry  tego systemu USA. 
A ng lia  i F rancja  znalazły się w  
mniejszości, że k ra je  te, że sam 
system ko lon ia lny  znalazł się j 
na ław ie  oskarżonych.

Z. AR TYM O W SKA

P od z ię ko w a n ia  za życzen ia  
z o ka z ji św ię ta  narodow ego A lb a n ii

Do
Towarzysza Aleksandra Zawadzkiego
Przewodniczącego Rady Państwa
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej

Warszawa
W im ien iu  Prezydium  Zgromadzenia Ludowego A lbańsk ie j Re

p u b lik i Ludow ej i  m oim  w łasnym  gorąco dzięku ję Wam, Towa
rzyszu Przewodniczący, oraz Radzie Państwa Polskie j Rzeczy
pospolite j Ludow ej za serdeczne g ra tu lac je  nadesłane z okaz ji 
naszego Święta Narodowego. Życzym y narodow i po lskiem u dal
szych osiągnięć w  budowie socjalizm u i u trzym an iu  pokoju.

Dr OMER N IS H A N I
Przewodniczący Prezyd ium  Zgromadzenia 
Ludowego A lbańsk ie j R e pu b lik i Ludow ej

*
Do

Towarzysza Bolesława B ieruta
Prezesa Rady M in is trów
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej

Warszawa
Dziękuję Wam serdecznie, Towarzyszu Premierze, i za Waszym 

pośrednictwem  — bra tn iem u narodow i polskiem u oraz Rządowi 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej za serdeczne życzenia nade
słane z okazji naszego Święta Narodowego.

Przy pomocy Zw iązku Radzieckiego i W ielk iego Towarzysza 
S ta lina oba nasze narody czynią w ie lk ie  postępy w budowie no
wego życia. Życzym y narodow i polskiem u, pozostającemu w ści
słej p rzy jaźn i z narodem albańskim , aby osiągał jeszcze większe 
zwyci^śtwa w prowadzonej przy nieustannej pomocy Zw iązku 
Radzieckiego — głównego czynnika naszych osiągnięć — budo
w ie socjalizm u oraz walce o utrzym an ie  i umocnienie pokoju.

ENVER H O DŻA 
Prezes Rady M in is tró w  

A lbańsk ie j R epub lik i Ludow ej
*

Do
Towarzysza Stefana Wierbłowskiego
W icem in is tra  Spraw Zagranicznych
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej

Warszawa
Dziękuję Wam serdecznie, Towarzyszu W icem inistrze, za ser» 

deczne życzenia nadesłane z okaz ji naszego Święta Narodowego. 
Nawzajem  życzymy pomyślności Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej.

ENVER H O DŻA
Prezes Rady M in is tró w  

A lbańsk ie j R epub lik i Ludow ej

Krytyka zbrodniczej polityki kolonizatorów francuskich 
w Tunisie na posiedzeniu Komisji Politycznej OMZ

15 milinncuv członków Towarzystwa 
Przyjaźni GEiińsko-Rarizierkiej 

w Chinach wschodnich
(a) NOW Y JO R K  (PAP). 

6 grudn ia na posiedzeniu K o m i
s ji Po lityczne j om aw ia jącej 
sprawę Tun isu  w y s tą p ili przed
staw icie le Egiptu, K ub y , Ind o 
nezji, W ie lk ie j B ry ta n ii, N o r
wegii, B e lg ii i  Iranu .

Przedstaw iciele W ie lk ie j B ry 
ta n ii i B e lg ii spróbowali prze
szkodzić rozpa tryw an iu  tej 
spraw y tw ierdząc, że O rganiza
cja Narodów  Zjednoczonych 
„n ie  jest kom petentna“  do roz
strzygania tak ich  kw estii, ja k  
zagadnienie Tunisu.

Przedstaw icie le Egiptu, In d o 
nezji i  Ira n u  podkreśla li, że 
ONZ pow inna om ów ić sytuację 
w  Tunisie. P rzytacza li on i lic z 
ne p rzyk ład y  zgubnej p o lity k i 
ko lon iza to rów  francuskich w 
tym  k ra ju .

Przedstaw icie l W ie lk ie j B ry 
ta n ii L lo yd  w y ra z ił n iepokó j z 
powodu tego, że Organizacja 
Narodów  Zjednoczonych staje 
się „areną sporów“  m iędzy k o 
lon iza to ram i a k ra ja m i zależ
nym i. T w ie rd z ił on, że jest to

[ bardzo „niebezpieczne“  i  że wo- 
; bec tego ONZ pow inna uznać 
i za „spraw ę w ew nętrzną“  m e tro 

po lii ich stosunki z kolon iam i. 
Delegat b ry ty js k i tw ie rd z ił, że 
ponieważ F rancja  nie pros iła  
ONZ o in te rw encję , ONZ rzeko
mo „n ie  ma praw a“  do rozpa
try w a n ia  spraw y francusk ie j 

j p o lity k i ko lon ia lne j w  Tunisie.
Delegata angielskiego poparł 

delegat B elg ii, oświadczając z 
przerażeniem, że dyskusja nad 
sprawą Tunisu w  K o m is ji Po
lityczn e j „przekszta łca się w 
sąd“ .

Przedstaw icie l E giptu !— M u 
stafa, om ów ił obszernie h is to
rię  problem u tun iskiego, pod
kreśla jąc, że naród tu n is k i od i 
dawna już  pragnie w yzw o lić  i 
się od ko lon iza torów  fra n cu 
skich i  uzyskać niepodległość. 
M ówca zacytował liczne doku
m enty i dane statystyczne 
świadczące o prowadzeniu przez 
władze francuskie  w  Tunisie po
li ty k i rozgrab ian ia bogactw na
tu ra lnych  i  okru tnego wyzysku.

Cała p raw ie  gospodarka Tunisu 
zna jdu je  się w rękach m onopoli 
francuskich  K o lon iza torzy fra n 
cuscy zagarnęli przeszło 700 ty 
sięcy hekta rów  najlepszej zie
mi. W zbogacają się on i kosztem 
ru in y  przeważającej większości 
m ieszkańców. W ładze francuskie  
stosują okru tne  represje wobec 
wszystkich zw o lenn ików  n iepo
dległości Tunisu. W łaśnie obec
nie w Tun is ie  wzm ógł się te rro r 
p rzeciw ko uczestnikom  ruchu 
narodowo ■ wyzwoleńczego. De
legacja E giptu domaga się spra
w ied liw ego rozw iązania kw e s tii 
Tunisu na podstaw ie zasad K a r
ty  NZ.

P rzedstaw ic ie l Indonez ji zw ró
c ił uwagę na doniesienia praso
we o zam ordowaniu w  Tunis ie  
przyw ódcy związkowego i a k ty 
wnego uczestnika ruchu naro
dowo - wyzwoleńczego — Far- 
hata Haszeda. F ak t ten — pod
k re ś lił mówca — uw ydatn ia  
tym  bardzie j nagłość sprawy 
Tunisu. O rganizacja Narodów 
Z jednoczonych pow inna dopo

móc narodow i tum skiem u do 
zniesienia reżim u p ro tektora tu . 
P ro je k t rezo luc ji 13 k ra jó w  za 
w iera  propozycje mogące przy 
czynić się do uregulow ania sy
tu a c ji w  Tunisie.

Przedstaw icie l Ira n u  Entezam 
w ykaza ł bezpodstawność tw ie r
dzeń przedstaw ic ie li m ocarstw  
ko lon ia lnych , że K om is ja  Poli- 
tycznaTgjest rzekomo niekom pe
tentna do om aw ian ia  kw estii 
Tunisu. D z iw i nas — dodał 
mówca — że przedstaw icie l A n
g lii nie uważa sytuac ji w T u 
nisie za groźbę dla poko ju  i' 
bezpieczeństwa, podczas gdy zu 
pe łn ie  n iedawno w  zw iązku z 
nacjonalizacją  przez Ira n  prze 
m ysłu naftowego, Ang lia , inge
ru jąc  w spraw y wewnętrzne 
Iranu , u trzym yw a ła , że zarzą
dzenie to zagraża jakoby poko 
jo w i i bezpieczeństwu - na B li
skim  Wschodzie. Mówca wypo
w iedzia ł się rów nież za p ro je k 
tem rezo luc ji trzynastu  k ra jów .

Na tym  posiedzenie K om is ji 
zamknięto.

(f) P E K IN  (PAP). Szeregi To
warzystwa P rzy jaźn i Chińsko- 
Radzieckiej rosną w  szybkim  
tempie. Setki i tysiące nowych 
członków zapisały się do To
warzystwa w  M iesiącu P rzy jaź
ni Chińsko - Radzieckie j. W 
Szanghaju w stąp iło  do Tow a
rzystwa w  tym  okresie prze-

(f) NOW Y JO RK (PAP). Se
kretarz generalny ONZ Trygve 
L ie  zw róc ił się do departam en
tu spraw iedliwości USA oraz 
do osław ionej ko m is ji Mac C ar
raña z żądaniem dostarczenia 
mu dalszych nazw isk pracow n i
ków  sekre taria tu  ONZ, których 
wezwano do złożenia zeznań 
przed federalną ław ą śledczą i 
przed kom is ją  Mac Carraña. Na_ 
leży podkreślić, żę T rygve Lie  
zw o ln ił n iedawno z pracy 9 u- 
rzędników  sekre taria tu , którzy 
— powołując się na przepisy 
kons ty tuc ji USA — odm ów ili 
zeznań przed kom isją i lawą 
śledczą.

szło 775.000 nowych członków. 
Ogółem- Towarzystw o P rzy jaźn i 
Chińsko - Radzieckiej w  Szang
ha ju liczy t .075.000 członków.

W Chinach wschodnich szere
gi Tow arzystw a w zrosły  dw u
k ro tn ie  i wynoszą obecnie 
15.000.000 członków.

Równocześnie T rygve L ie  w  
okó ln iku  do personelu sekreta
ria tu  podał do wiadomości, że 
w  przyszłości będzie postępo
wać wobec personelu zgodnie z 
zaleceniam i tzw. „ko m ite tu  
p ra w n ikó w “ , utworzonego przez 
samego Lie, a k tó ry  nastaje na 
usunięcie z sekre taria tu  ONZ 
„w szystkich byłych i obecnych 
członków p a rtii kom unistycznej, 
osób odm aw iających zeznań 
przed am erykańskim i kom is jam i 
śledczymi oraz osób, których 
przeszłość przem awia za tym , iż 
mogą w  przyszłości zajmować 
się działalnością w yw ro tow ą 1 
szpiegowską“ .

Trygve Lie stosuje metody FBI 
woher pracowników sekretariatu 0 \Z

A m e ry k a ń s k i p la n  now ego 
„A n sc lilu ssu “

(f) RZYM  (PAP). Dzienn ik 
„Paese Sera“  w  korespondencji 
z W iednia tw ie rdz i, że przem y
słowcy Zagłębia R uhry  przygo
to w u ją  w  ta jem nicy nowy „A n - 
srh luss“  z A ustrią . W przygoto
w aniach tych uczestniczą rów 
nież rządy Adenauera i F igla, 
za n im i zaś stoją na tu ra ln ie  
Am erykanie.

W edług in fo rm ac ji dziennika 
włoskiego, specja lny przedsta
w ic ie l Białego Domu w  Europie 
dc spraw tzw. „wzajemnego 
bezpieczeństwa“  — W illia m  Dra- 
per. na początku lata br. w y 
s tąp ił wobec rządów A u s tr ii i 
N iem iec zachodnich z pierwszą 
propozycją w  spraw ie ich udzia
łu  w  ekonom icznym  przygoto

w aniu nowego „A nsch lussu“ . 
P ertrak tac je  na ten tem at za
częły się w  sierpniu.

W  p ierw szym  etapie na 
drodze do nowego „A nsch lus
su“  p lan  am erykański prze
w id u je  utw orzen ie  w ie lk ie 
go niem iecko - austriackiego 
zrzeszenia przemysłowego z w y
b itnym  udziałem kap ita łu  ame
rykańskiego. Ponadto plan ten 
przew idu je  utworzen ie „z jedno
czonego towarzystw a do spraw 
transportu “ , zawarcie u n ii cel- 
no-finansow ej oraz utworzenie 
nowych przedsiębiorstw  prze
m ysłu wojennego, adm in is tro
wanych wspóln ie przez obie stro
ny przy pomocy finansow ej i 
pod kon tro lą  USA.

W ie lk a  dem onstrac ja  w  Essen 
p rze c iw  u k ła d o m  w o je n n ym  A denauera

Protesty w całych Niemczech

W iadom ośc i sportowe

„Magik“ z Wall Street
O s ta tn ie  w y b o ry  do p a r la m e n tu  W en ezu e li s ta ły  pod zna 

k ie m  bezcze lnego p og w a łce n ia  w o li w y b o rc ó w  p rzez  pozo
s ta jącą  na ż o łd z ie  W a ll S tre e t ju n tę  w o js k o w ą  J łm eneza . 
Podczas o b lic z e n ia  g łosów  okaza ło  s ie, że J im e n e z  ponosi 
po ra żkę  na rzecz o p o z y c y jn e j U H D . P rz e rw a n o  o b lic z a n ie  
g łosów  i  n a z a ju trz  ogłoszono c y n ic z n ie  s fa łszo w a n y  w y n ik  
w y b o ró w  Z a m ia s t 206 tys . ju n ta  „o t r z y m a ła “  nag le  580 tys. 
g ło só w ... (Z p rasy )

(f) BERLIN (PAP). Agencja ADN donosi, że w Essen i n/Menem, Rada K ra jow a  „A k c ji 
odbyła się w niedzielę wieczorem potężna demonstracja prze- S S ocja lis tyczne j“  (SDA) w  Hesji, 
ciwko układom wojennym. ! wystosowała do członków SPD

1 H esji Północnej i P o łudniow e j 
n izac ji socja ldem okratycznej j odezwę poddającą k ry tyce  zd ra i

dziecką p o litykę  praw icowego 
k ie row n ic tw a  SPD.

Odezwa podkreśla, że p ra w i
cowe k ie row n ic tw o  SPD w y 
klucza ze swych szeregów tych 
członków, k tó rzy  walczą kon
sekwentnie przeciwko „uk ład o 
w i ogólnem u“ , o pokój i  jedność 
Niemiec.

P raw icow e k ie row n ic tw o  SPD 
św iadom ie rozb ija  jedność k la 
sy robotniczej, obaw iając się 
tego bardzie j an iże li nowej d yk 
ta tu ry  faszystowskiej. W swym  
program ie „jedności dz ia łan ia“ 
k ie row n ic tw o  SPD zapowiada 
współpracę z A m erykanam i, 
k tó rzy  u tw o rzy li i  finansow ali 
organizację te rrorystyczną fa 
szystowskiego „Z w ią zku  M ło 
dzieży N iem ie ck ie j“  (BDJ).

W w y n ik u  zdradzieckie j po
l i ty k i praw icowego k ie ro w n i
ctwa SPD zm niejszyła się po
ważnie liczba członków  p a rtii. 
Od roku  1947 do roku  1952 w y 
stąp iło z SPD 225.000 członków. 
W  tym  samym czasie rozw iąza
ne zostały 133 organizacje lo
ka lne SPD.

Tysiące pa trio tów  maszero
w a ły u licam i m iasta, wznosząc 
o k rzyk i p rzeciw ko planom  
przekształcenia N iem iec za
chodnich w  bazę agresji. Z w ra 
cały uwagę w ie lk ie  g rupy m ło 
dzieży, k tó re  n iosły p o rtre t za
m ordowanego przez po lic ję  
bońską młodego p a trio ty  P h i
lippa M ulle ra .

Silne, uzbrojone w  rew olw e
ry i pa łk i, oddzia ły p o lic ji ade- 
nauerow skie j n a ta rły  b ru ta ln ie  
na uczestników  dem onstracji, 
raniąc w ie lu  spośród nich. Po
l ic j i  nie udało się jednak roz
proszyć dem onstrantów , k tó rzy  
zb iera li się ciągle w innym  
m iejscu, m an ifestu jąc swą w o
lę obrony pokoju.

P o lic ja  przeprow adziła  m a
sowe aresztowania. B ru ta lne  
zachowanie się p o lic ji w yw o
ła ło  powszechne oburzenie lu d 
ności Essen

Do a k c ji pro testacyjne j prze
c iw ko w znow ien iu  przez p a rla 
m ent boński debaty nad ra ty 
fik a c ją  „uk ład u  ogólnego“  na
w o łu je  w  w ydane j ulotce kie-

,Fa.lken“  w  Północnej Hesji.
Robotn icy zakładów  „H en- 

schei W erke“  w  uchwalonej re
zo luc ji domagają się od k ie 
row n ic tw a  zw iązków  zawodo
wych w  Kassel zastosowania 
w szelkich środków  w a lk i prze
c iw ko  ra ty f ik a c ji zbrodniczych 
uk ładów  bońskiego i  paryskie
go. Delegacja rob o tn ików  za
k ładów  przem ysłow ych w  Kas
sel udała sie do Bonn, aby do
magać się od deputowanych nie
dopuszczenia dc trzeciego czy
tania uk ładów  z Bonn i Paryża.

Robotn icy f irm y  „F aber und 
Schle icher“  w  O ffenbach oraz 
m ieszkańcy Ilsenburga wystoso
w a li liczne lis ty  do deputowa
nych do Bundestagu, w  k tó rych  
przestrzegają ich przed odda
niem  głosu za ra ty f ik a c ją  ha
niebnych uk ładów  bońskiego i 
paryskiego.

Przeciw zdradzieckiej 
polityce SPD

(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono-
row n ic tw o  m łodzieżowej orga- [ si agencja A D N  z F ra n k fu rtu

W olne  n a ro d y  wzm agają czu jność
A rtyku ł dziennika „Praw da“

Rada K ra jow a  „A k c ji Socja
lis tyczn e j" stw ierdza w  swej 
odezwie, że k ie row n ic tw o  SPD 
upraw ia p o litykę  zekady in te re 
sów niem ieckie j k lasy rob o tn i
czej i k lasy robotniczej całego 
św iata oraz wzywa socjaldem o
kra tów , aby w raz z całą klasą 
robotniczą Niem iec w a lczy li 
ak tyw n ie  o przyw rócen ie je d 
ności Niem iec i o pokój.

Strajk 80 tysięcy drukarzy 
w Trizonii

(f) B E R LIN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi, że 80.000 d rukarzy 
zachodnio - n iem ieckich s tra j
kuje, dom agając się popraw y 
w a run ków  bytu . W  Baden ii — 
W irtem berg ii 144 dz ienn ik i nie 
ukazały się. W  Dolne j Saksonii 
s tra jk  ob ją ł 98 proc. zakładów 
drukarsk ich . W  -S tuttgarcie do
szło do starcia m iędzy po lic ją  
a d rukarzam i, k tó rzy  protesto
w a li przeciw ko w prowadzaniu 
ła m is tra jkó w  do d ru ka rn i.

Drużyna polska na mecz 
z Finami w Łodzi

W d ru g im  s p o tk a n iu  p ię śe ia r- 
s k lm  p rz e c iw  re p re z e n ta c ji F in 
la n d ii.  k tó re  odb ę d z ie  się 9 bm  
w  Ł o d z i d ru ż y n a  p o lska  w y s tą p i 
w  n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie  (w  k o le j
ności w a g ): K u k ie r ,  R oz p ie rs k i, 
N ie d ź w ie d z k i, D rogosz. P o leks, K a r 
p iń s k i. C z a p liń s k i, P ió rk o w s k i.  Ł y 
s iak . B ie l I I

Siatkarze radzieccy 
wśród młodzieży M DK

8 bm . p o w ró c iła  z W ro c ła w ia  
do W a rsza w y  e k ip a  s ia tk a rz y  ra 
d z ie c k ic h

W god z in ach  p o p o łu d n io w y c h  
s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  gośc iła  m ło 
dzież M D K .' W czasie sp o tk a n ia  
z m łod z ieżą  M D K  s p o r to w c y  ra 
dz ie ccy  ro z e g ra li to w a rz y s k i m ecz 
z re p re z e n ta c ją  s ia tk a rz y  F a b ry k i 
S am ochodów  O sobow ych  na Ż e ra 
n iu .

M ecz z a k o ń c z y ł się  z w y c ię s tw e m  
s ia tk a rz y  ra d z ie c k ic h  3:0 (15:6, 15 8. 
15:$). Na t le  d o s k o n a ły c h  s ia tk a 
rzy  ra d z ie c k ic h  d ru ż y n a  FSO za
p re z e n to w a ła  się  ba rdzo  d ob rze  
w a lczą c  a m b itn ie  o k a żd y  p u n k t. 
W g od z in ach  w ie c z o rn y c h  s p o rto w 
cy  ra d z ie c c y  o d je c h a li do B ia łe g o 
s to k u , g dz ie  w e  w to re k  9 bm . ro 
ze g ra ją  pokazow e  sp o tk a n ia .

Białystok otrzymał 
nowoczesną halę sportową

7 bm  zosta ła  oddana  do u ż y tk u  
w  B ia ły m s to k u  now oczesna, w ie lk a

hala  s p o rto w a , p ie rw s z y  tego ro 
d z a ju  o b ie k t w  w o je w ó d z tw ie . Re
p re z e n ta c y jn a  ha la  s p o rto w a  zosta 
ła  z b ud o w an a  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  
m e to d  te c h n ic z n y c h  i w yposażona  
w  n a jn o w o c z e ś n ie js z y  sp rzę t s p o r
to w y . N o w o w y b u d o w a n y  o b ie k t  
s p o rto w y , k tó re g o  gospodarzem  je s t 
Z rzeszen ie  S p o rto w e  S p ó jn ia  posia 
da ha lę  o w y m ia ra c h  36 x  18 m . b a l
k o n y  d la  p ub lic z n o ś c i, sale k ą p ie 
lo w e  z n a try s k a m i, sza tn ie  itp . H a 
la  p o m ie śc ić  bodz ie  m o g ła  w  cza
sie  ro z g ry w e k  o k o ło  3 tys . w id z ó w .

Po sześciu rundach 
mistrzostw szachowych 

ZSRR prowadzi Bolesławskł
W tu r n ie ju  o m is trz o s tw o  ZSR R  

w szachach d o g ry w a n o  od ło żo ne  
p a r t ie  o raz  ro zeg ra n o  szóstą r u n 
dę.

W d o g ry w k a c h  K o rc z n o j w y g ra ł 
z K a s p a ria n e m , a S im a g in , z B y w -  
•izewerri. N ie  w z n a w ia ją c  g ry  M n i
s ie j e w  p o d d a ł p a r t ię  B ro n s z ta j no 
w i a G o ld e n o w  T a jm a n o w o w i. Za 
leg ła  p a r t ia  K e re s  — U w ic k l za
k o ń c z y ły  się  re m ise m .

W szóste j ru n d z ie  B o le s ła w s k ł 
p o k o n a ł K a n a , m ło d y  m is trz  B y w -  
szew o d n ió s ł z w y c ię s tw o  nad  ICe- 
resem , M o is ie je w  w y g ra ł z L ip n ic 
k im . K o rc z n o j -  z I lw ic k im .  T o łu s z  
z re m is o w a ł z T a jm a n o w e m  a S ue- 
t in  z B ro n s z ta jn e m . Po sześciu  
ru n d a ch  p ro w a d z i B o le s ła w s k ł —
5 p k t.,  p rz e d  K o rc z n o je m  i  T a jm a 
n ow e m  -  po 4,5 p k t.

N a  m a r g i n e s i e

„ D o b i t n e 66 a r g u m e n ty

(f) M O S K W A  (PAP). „P ra w 
da” w  przeglądzie poświęconym 
k .a jo m  dem okrac ji ludow e j ko
m en tu je  m. in. w a rtyku le  pt. 
„W olne narody wzm agają czu j
ność“  proces bandy S ła nskye - 
go.

„P raw da “  stw ierdza m. in..
Zdem askowanie bandy S lan- 

sky ‘ego zadało nową, ciężką 
klęskę agresywnym  planom  im 
pe ria lizm u am erykańskiego.

Jak wyszło na ja w  w  czasie 
procesu, banda am erykańska już  
w  1946 r. w darła  się na te ry to 
riu m  Czechosłowacji i po rw ała 
w  Sztechowicach arch iw um  ge
stapo. O m iejscu, gdzie znajdo
w a ło  się arch iw um , w yw iad  a- 
m erykański pow iadom iony zo 
sta ł przez titofaszystów . L is ty  
ta jn ych  agentów H im m le ra  po
trzebne b y ły  w yw iad ow i ame
rykańskiem u po to, aby w yko 
rzystać ich w  swych zb> odni- 
czych interesach.

Na procesie S lansky‘ego do
wiedzione zostało, że zdra jcy 
p row adz ili na w ie lką  skalę 
wrogą działalność, us iłu jąc  o- 
słabić gospodarkę narodową. W 
przem yśle rozw ijano  w  p ie rw 

szym rzędzie te gałęzie, dla k tó 
rych surowce dostarczano z 
k ra jó w  kap ita lis tycznych . Pod 
pretekstem  re ko n s tru kc ji r u j
nowano zakłady, k tó re  m ogły 
produkować. Zniszczono na 
p rzyk ład  w ie lk ie  piece w T rzyń- 
cu i K ładn ie . W  tym  samym 
czasie, gdy w Czechosłowacji 
is tn ia ły  poważne trudności w 
zaopatryw aniu ludności w  chleb 
i mąkę, szkodnicy eksportow ali 
zboże do państw  kap ita lis tycz
nych. Banda S lansky‘ego wszel
k im i sposobami szkodziła spra
w ie zacieśnienia stosunków eko
nom icznych Czechosłowacji ze 
Zw iązkiem  Radzieckim.

Na obecnym etapie rozw oju 
k ra jó w  dem okracji ludow ej, 
czujność rew o lucy jna  ma szcze
góln ie ważne znaczenie, ponie
waż w rogow ie narodu dysponu
ją jeszcze w ew nątrz tych k ra 
jó w  bazą klasową (kułactwo, 
resztk i bu rżuaz ji m ie jsk ie j itd.).

Reakcja m iędzynarodowa nie 
będąc w  stanie zaprzeczyć u- 
ja w n ion ym  na procesie faktom , 
prow adzi bezwstydną kam panię 
k łam stw  i oszczerstw przeciwko 
krajom  demokracji ludowej.

Rolę p ierwszych skrzypiec w  tej 
niezgranej ork iestrze wyznaczo
no tym  razem zdemaskowanemu 
już  szpiegowi b ry ty jsk ie m u  Z il-  
liacusowi.

N iedawno jeszcze Z illiacus  
ro z je żd ża j się po Europie pod 
maską działacza postępowego. 
T w ie rd z ił on wówczas, iż odby
wa te podróże rzekomo w  celu 
zdemaskowania rozpowszechnia
nych na Zachodzie oszczerstw 
na Zw iązek Radziecki i k ra je  
dem okrac ji ludow ej. W istocie 
rzeczy — ja k  w y jaśn iło  się na 
procesie w  Pradze — Z illiacus 
zbiera ł w iadómości szpiegow
skie, organizow ał spiski. Takie 
jest praw dziw e oblicze tego 
działacza labourzystowskiego, 
jednego z zauszników — ju da 
sza T ito !

W y ją  rów nież p rzeraźliw ie  
p row odyrzy organ izacji s y jo n i
stycznych, będących narzędziem 
im peria lis tów  am erykańskich 
oraz titofaszyści. Lecz kogo 
mogą obecnie przekonać z a k li
nania zdemaskowanych szpie
gów am erykańskich? Czy nie 
dlatego w y ją , że znów schwy
tano ich  na gorącym uczynku?

Panowie — jeden z kierowni- j Posłowie wykonał! życzenie 
ków frakcji chrześcijańsko-de- ; przewodniczącego, który zaczął
mokratycznej w parlamencie 
włoskim, przemawiający na 
zamkniętym posiedzeniu frak
cji zniżył glos — mamy poważ
ny szkopuł. Jutro będziemy w 
Izbie Posłów glosować nad pro
cedurą w sprawie nowej ordy
nacji wyborczej. Panowie oczy
wiście wiedzą, że ordynacja ta 
nie cieszy się popularnością
wśród opozycji ponieważ — tu j nie..

mówić bardzo cicho. Na twa
rzach obecnych malowało się 
zadowolenie...

Przyznać musimy, żc nie wie
my, czy w taki akurat sposób 
przebiegły przygotowania do 
wydarzenia, które mamy za
miar poniżej opisać. Nie jest 
to zresztą najistotniejsze. Naj
istotniejsze jest samo wydarze

ni o/e my mówić szczerze — ma 
na celu zapewnienie nam wię
kszości nawet gdybyśmy nie 
zdobyli większości głosów. Nie 
dobrze byłoby więc, gdyby opo
zycja mogła za wiele na ten 
temat mówić. Dlatego też musi
my jutro uchwalić wniosek, 
który by skracał procedurę oma 
wiania nowej ordynacji. W ten 
sposób nie dopuścimy do szcze
gółowej debaty, dyskusje skró
cimy i sprawa będzie załatwio
na.

— No tak — jeden z obe
cnych miał zastrzeżenia — ale 
przecież opozycja na pewno się 
nie zgodzi a w sprawie proce
duralnej zawsze mogą się z ko
munistami i socjalistami połą
czyć inni posłowie I przegramy.

— Pomyślałem o tym — od
rzekł przewodniczący — I mam

...które odbyło się w sposób 
następujący:

W dniu 4 grudnia włoska 
izba Posłów przystąpiła do 
omawiania wspomnianego wnio
sku proceduralnego. Ponieważ 
wniosek chadecki po prostu 
gwałcił cynicznie regulamin 
Izby, opozycja zaprotestowała 
ostro. Wówczas w ruch poszedł 
plan, wykoncypowany przez 
kierownictwo grupy parlamen
tarnej chrześcijańskiej demo
kracji. W pewnym momencie, 
gdy chadekom nie starczyło ar
gumentów. zerwali się z ław i... 
rzucili na posłów opozycji. W y
wiązała się gwałtowna bójka. 
Chadecy porwali za pulpity ła
wek, krzesła i wszystkie luźne 
przedmioty łącznie z butami 
rzucając je w posłów opozycji. 
Jeden z woźnych parlamentar-

na to radę. Proszę się przybli- nych, który usiłował interwe-
1 nlować został noważnie ranny

w głowę. Pobliska stacja opa
trunkowa po zakończeniu w alki 
musiała opatrzyć wielu posłów 
mniej lub więcej poszkodowa
nych.

Ale na tym sprawa bynaj
mniej się nie kończy. Tu do
piero następuje „gwóźdź" cha
deckiego planu.

Korzystając mianowicie z po
wstałego zamieszania, zastępca 
przewodniczącego Izby — oczy
wiście chadek — w niesprecy- 
zowanym bliżej momencie za
rządził... glosowanie. Nie wszy
scy posłowie byli wówczas na 
swoich miejscach, nie wszyscy 
zorientowali się i w tych wa
runkach oczywiście projekt 
chadecki przeszedł.

Tak się Incydent chwilowo 
zakończył. Wtajemniczeni tw ier
dzą, że chadecy dokonali w ten 
sposób maiej próby przed wy
borami w roku przyszłym, któ
re zamierzają przeprowadzić 
takimi samymi choć bardziej 
pod względem technicznym 
„udoskonalonymi" metodami.

Jak widać, zachodnie „demo
kracje" ze swym najznakomit
szym wzorem — Stanami Zjed
noczonymi używają dla prze
forsowania swej polit3'ki bar
dzo DOBITNY’CH argumentów. 
W dosłownym tego słowa zna« 
czeniu.

OSA
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Z IV  K R A  JO W E G O  Z JA Z D U  TP P R

Referat sprawozdawczy sekretarza ZG TPPR 
Stanisława P io trow sk iego

W  okresie I I I  Z jazdu TPPR, 
t j.  w  1949 roku Towarzystw o 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej 
liczy ło  2.120 tys. członków. Na 
dzień 25 listopada br. liczba 
członków Towarzystw a przekro
czyła 4.5 m iliona. W okresie 3- 
letnie.j pracy szeregi nasze zo
sta ły w ięcej niż podwojone, co 
jest bezsprzecznie dużym osiąg
nięciem.

Najpowszechniejszą i zasadni
czą form ą działalności T ow arzy
stwa są odczyty i pogadanki. 
Rozwój te j działalności za okres 
sprawozdawczy ilu s tru ją  nastę
pujące dane: w roku 1949 odby
ło sie 150 tys. odczytów i poga
danek. w . roku 1951 osiągnęliś
m y już 376 tys. odczytów i po
gadanek, a w  roku bież. według 
przyb liżonych danych nastąpi 
dalszy i to bardzo w yraźny 
wzrost tej akc ji.

W okresie sprawozdawczym 
zaznaczył się duży wzrost im 
prez artystycznych organizow a
nych przez TPPR. I tak : w  ro 
ku 1949 było zorganizowanych 
28 tysięcy,, w r. 1950 już  41 ty 
sięcy. 54 tysiące im prez w  roku 
1.951, a jedyn ie  ty lko  w  I pół
roczu br. — 33 tysiące imprez. 
Wzrosła również ilość imprez 
na wsi, gdzie w  ubiegłym  roku 
odbyło się ich ponad 25 tysię
cy. W roku ub iegłym  udział w 
naszych imprezach wzięło po
nad 10 m ilionów  widzów.

Towarzystw o Przyjaźn i Pol
sko - Radzieckie j przystąp iło  
również do organizowania m a
sowego nauczania języka rosy j
skiego. W 1950 r. w  kursach ję 
zyka rosyjskiego uczestniczyło 
40 tysięcy osób. W  r. 1951 liczba 
ta wzrosła do 124 tys. uczestni- 

■ ków. W bież. roku p rzew idyw a

na 'liczb a  kursów  w  ilości 6.068 
została znacznie przekroczona.

Poważnym osiągnięciem w  o- 
kresie sprawozdawczym było u- 
ruchom ienie Ins ty tu tu  Polsko - 
Radzieckiego, k tó ry  skupia ka
dry  p racow ników  nauki i szkoli 
przyszłych rusycystów. P ie rw - j 
szy rok  istn ien ia  Ins ty tu tu  za- | 
powiada dalszy jego rozw ój i 
dalsze szerokie oddzia ływ anie na 
życie k u ltu ra ln e  w  naszym k ra 
ju.
*  Zadania nasze są piękne i j 
szczytne. W ykonam y je w  peł
ni, mocni jednością po lityczno - 
m ora lną narodu zjednoczonego 
w okó ł Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej, w okół Bole
sława B ie ru ta  — Wodza i Nau
czyciela W ielk iego Budownicze
go Polski Ludow ej, orędownika 
p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Radziec
kim .

P rzem ów ienie  przedstaw icie la  
Pałacu K u ltu ry  i N auk i — K .

D rodzy przyjacie le . Zespół ro_ 
bo tn ików , pracow n ików  i pe r
sonel in żyn ie ry jn o  - techniczny 
budowniczych Pałacu K u ltu ry  i 
N a u k i w  W arszaw ie pow ie rzy ł 
m i z okazji Waszego IV  Z jazdu 
przekazać Wam ja k  najszczer
sze, gorące, b ra te rsk ie  pozdro
w ien ia.

Budow niczow ie Pałacu K u ltu 
ry  i N auk i, w ykonu jąc  decyzję 
Rządu Radzieckiego z uczuciem 
głębokie j radości wznoszą w

stolicy Polsk ie j Rzeczypospoli
te j Ludow e j ten w span ia ły  
gmach, jako  sym bol w ieczystej 
i n iewzruszonej p rzy jaźn i m ię
dzy narodam i po lsk im  i  radziec
kim .

Radzieccy budowniczow ie w y 
sokościowców wznoszą tę p ię k 
ną, historyczną budowę, nie 
szczędząc sił, z uczuciem w ie l
k ie j m iłości, uk łada ją  każdą ce
głę, m on tu ją  każdy element 
k o n s tru kc ji, od lew ają każdy

budow niczych
Tała ta jew a
m etr sześcienny betonu z m yślą 
o rozkw ic ie  ojczyzny narodu 
polskiego, w  im ię  rozw o ju  k u l
tu ry  i nauki, w  im ię  poko ju  i 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i P o l
sk i Ludow e j i W ie lk iego Zw iąz
ku  Radzieckiego.

B udow niczow ie radzieccy p ro 
s ili przekazać W am  najserdecz
niejsze życzenia dalszych suk
cesów w  W aszym codziennym 
życiu i  w  Waszej pracy.

Przem ów ien ie  przodującego g ó rn ika  ko p a ln i „K le o fa s44
— Paw ła M urzyńskiego

M y, górn icy czerwonego Zagłę
b ia  Śląskiego, pracu jem y w  o- 
pa rc iu  o w zory i  p rzyk ład y  
przodu jących gó rn ików  Z w iąz
k u  Radzieckiego.

Z jaką  pomocą przychodzi 
nam Zw iązek Radziecki, to n a j
le p ie j m y górn icy możemy po
wiedzieć, gdyż coraz w ięcej w i
dz im y w  naszych kopaln iach ra 
dzieckich kom bajnów , ładow a
rek  i  innego sprzętu górniczego, 
k tó ry  nam  pomaga nie ty lk o  
w ykonyw ać nasze norm y, ale i 
wysoko przekraczać nasze do
tychczasowe wydobycie. Za 
wzorem  i przyk ładem  radziec
k im , w  osta tn im  miesięcu zosta

ło zakończone u nas w p row a
dzanie ta k  zwanych szkół sta- 
chanowskieh. Z m oich w łasnych 
przeżyć i doświadczeń mogę 
powiedzieć, że w  czynie p ie rw 
szom ajowym  tego roku  p rzy  
pomocy ła do w ark i radzieck ie j, 
ryw a liżu ją c  z M aTkiewką i  in -  

,n y m i w ykonyw a łem  200, 400, 
700. 800 do 1000 proc. norm y.

M in ę ły  czasy, k ie d y  bezrobo
cie wypędzało nas na em igra 
cję. Ja sam rów nież by łem  na 
em igracji, pracowałem  we F ra n 
c ji i  B e lg ii w  kopa ln i rudy , a 
potem na przym usowych robo
tach w  Niemczech w  kopa ln i 
s ia rk i.

K to  nam  da ł wolność, k to

nam  o tw o rzy ł w o lną drogę do 
naszej O jczyzny? Zw iązek Ra
dziecki w yp ęd z ił okupanta i  
w y z w o lił nas z pęt na jeźdźcy 
h itle row skiego, z pęt obcych*za- 
borów.

N ie będziem y szczędzić na
szych s ił d la  dobra i  odbudowy 
naszej O jczyzny. Będziem y w a l
czyć aż do zwycięstwa, będzie
m y rea lizować nasz p lan 6-le tn i.

Razem z narodem  radzieckim  
będziemy walczyć aż do pełne
go zwycięstwa, do zwycięstwa 
spraw y poko ju  na całym  św ię
cie.

Ogólnopolska konferencja pracowników naukowych 
kaledr ekonomicznych

(f) T rzydniow a ogólnopolska 
kr n ferencja na tem at pracy 
J. S ta lina  „Ekonom iczne proble
m y socjalizm u w  ZSRR“ i u- 
chw ał X IX  Zjazdu KPZR, zor
ganizowana przez M in is te rs tw o 
S zkoln ictw a Wyższego w  dniach 
4. 5 i fi grudnia br.. zgrom adzi
ła około 300 uczestników spoś
ród p racow ników  naukowych 
katedr ekonomicznych wyższych 
uczelni, in s ty tu tó w  naukowych, 
szkól party jnych . Ins ty tu tu  
Kształcenia K ad r Naukowych

przy KC PZPR. W ydzia łu  I-go 
PAN, A kadem ii W ojskow ych itp.

Na kon fe renc ji om ówione zo
stały następujące tem aty: 
„W n iosk i z pracy J. S ta lina dla 
w yk ładan ia  ekonom ii po litycz
ne j“ . (Referat prof. W łodzim ie
rza Brusa — Warszawa). „P od
stawowe prawo ekonomiczne so
c ja lizm u i podstawowe prawo 
ekonomiczne współczesnego ka
p ita lizm u“ . (Referat prof. Z. To
maszewskiego — Warszawa). 
„P rodukc ja  towarow a i prawo

wartości w  ustro ju  socjalistycz
nym “ . (Referat prof. J. M ujże- 
Ih — Łódź).

R e fe raty i  dyskusja, w  k tó re j 
głos zabierało ok. 70 osób, w y 
kazały, że pracow nicy naukow i 
katedr ekonom ii po litycznej a. 
także innych katedr ekonom icz
nych wyższych uczelni przystą
p ili już do praktycznego, stoso
wania w  swej pracy wniosków, 
w yn ika jących  z dzieła J. S ta lina 
oraz z obrad X IX  Zjazdu KPZR.

( P A P )

Trw ale i solidne
muszą być buty gumowe

Stefan Cychowski — ro ln ik  
z grom ady Sucin, gm. Nasielsk, 
k u p ił 2 października br. w 
sklepie G m innej Spółdzie ln i pa
rę  gum owych roboczych bu tów  
Po up ływ ie  zaledwie tygodnia 
zakupione bu ty  nie nadawały 
się już do uży tku : w ierzchy w  
m iejscu skle jeń popękały, cho
le w y  odeszły od przyszew.

N iedawno Katarzyna Z arych- 
ta  —. żona brygadzisty z gospo
darstwa. rolnego Łom na, w  po
w iecie warszawskim , kup iła  pa
rę  w ysokich dam skich śnie
gowców.. Po niecałych trzech 
tygodniach obcasy obu bu tów  
oddz ie liły  sie w raz z podeszwa
m i od cholewek, przyszwy w  
m iejscach połączeń z cholew
kam i popękały — śniegowce 
zna jdow a ły  się w  stanie, nie na
da jącym  się ju ż  do dalszego no
szenia.

N iska jakość 500 par gum o
w ych  bu tów  roboczych, zaku
pionych przez Zakłady Budowy 
Sieci i S tac ji E lektrycznych w  
W arszaw ie spowodowała zn i
szczenie ich przez p racow ników  
ju ż  po .tygodniu, podczas, gdy 
p rze p isy  przew idu ją  uży tko w a
nie  tego rodzaju obuw ia przez 
okres 12 miesięcy.

Podobne do przytoczonych 
p rzyk ład y  mnożyć można n ie 
m a l bez końca. Skarg i na obu
w ie ' gumowe, a w łaśc iw ie  gu- 
m ow o-tkan inow e są powszech
ne, na p ływ a ją  z całego k ra ju . 
Świadczą one o tym , że jakość 
produkow anych przez przemysł 
gum owy bu tów  nie odpowiada 
s taw ianym  im  wym ogom  oraz, 
że oddawanie ich do rąk  kon
sumenta naraża go na straty, 
podryw a jąc jednocześnie za
u fan ie  do naszego przemysłu 
gumowego.

Jednym  z zakładów, p rodu
ku jących  gumowe obuw ie ro 
bocze są W arszawskie Zakłady 
P rzem ysłu Gumowego. Jak w y 
kazu ją  sprawozdania, sprawa 
jakości została w  tych zak ła
dach rozw iązana „pom yś ln ie “ . 
W iadom o w praw dzie , że od sze
regu m iesięcy zakład o trzym u
je  z Tom aszowskiej F ab ryk i 
F ilcó w  tkan inę, k tó ra  spełnia 
zaledw ie 50 procent staw ianych 
je j w a run ków  technicznych. 
W iadom o także, że pewnę za
strzeżenia budzić może niedo
stateczna kon tro la  pracy odwa- 
ża ln i i, w a lcow ni, co pociąga za 
sobą nie zawsze ścisłe prze
strzeganie receptury. Jest ró w 
nież rzeczą wiadoma., że labora
to r iu m  zakładowe przed odda
n iem  do p ro d u kc ji poszczegól
nych p a r ti i kauczuku synte
tycznego nie  bada go lu b  bada 
niedokładn ie, a przecież różne

często w łaściwości tego kauczu
ku w ym agają pewnych zmian 
w  recepturze. M im o  jednak 
tych wszystkich „uste rek“  do 
W arszawskich Zakładów  Prze
m ysłu Gumowego — ja k  się 
okazuje — pre tens ji o niską ja 
kość produkowanego przez nie 
obuw ia m ieć nie można. Od sze
regu bowiem  m iesięcy da ją one 
— tak ja k  p rzew idu je  plan — 
...80 procent I  gatunku, 17 p ro 
cent I I  ga tunku i 2,8 procenta 
I I I  ga tunku , przy  czym b ra k i 
ksz ta łtu ją  się znacznie poniżej 
norm y i wynoszą ok. 0,2 p ro
centa.

A na lizu jąc  — na jbardzie j na
w et pobieżnie —  przytoczone 
fa k ty , każdy m yślący człow iek 
zapyta: w  ja k i sposób fab ryka  
może dawać co miesiąc 80 p ro 
cent I  ga tunku, skoro w iado
mo, że tkan ina , stanowiąca 
„szk ie le t“  buta, jest zła i stano
w i, w ed ług o p in ii fachowców, 
główną przyczynę „rozłażen ia“  
się obuw ia po k ilk u  zaledwfe 
tygodniach noszenia?

Odpowiedź na to pytan ie  da
je  departam ent p ro d u kc ji M i
n isterstw a Przem ysłu Chemicz
nego: bo k w a lif ik a c ja  do p ierw -, 
szego, drugiego, względnie trze
ciego gatunku zależy nie od 
m a te ria łu  z jakiego bu t jest 
zrobiony, a w yłącznie od ja ko 
ści jego wykonania . Jeżeli więc 
nie ma zadrapań, pęknięć i pę
cherzy, jeżeli cieszy oko gładką 
rów ną pow ierzchnią i ma prze
pisowy kszta łt, — zalicza się go 
do pierwszego gatunku i w y 
znacza cenę, należną za p rodukt 
na jwyższej jakości. A  przecież 
w iadom o z góry, że żyw ot jego 
nie będzie d ług i, bo użyty  do 
p ro d u kc ji m a te ria ł nie odpo
wiada w ym aganym  warunkom .

Odpowiedź — ja kko lw ie k  
dziwna — w edług op in ii depar
tam entu M in is te rs tw a  w yczer
pu je sprawę.

Stosując w ięc tę op in ię do 
innych dziedzin naszej p ro 
dukc ji, uznać na leżałoby za 
śłuszne i w łaściwe, np. w yzna
czanie tak ich  samych cen za 
g a rn itu r z pogryzionego przez 
mole m a te ria łu  i z doskonałej 
„s e tk i“  — dlatego ty lko , że 
k ró j obu g a rn itu ró w  jes t je d 
nakowy-

Z ły  m ate ria ł i  f ik c y jn a  k la 
sy fikac ja  do pierwszego, d ru 
giego czy trzeciego gatunku, to 
ty lk o  jedna strona medalu. Bo 
jest jeszcze i druga.

K ilk a  m iesięcy tem u C entra l
ny Zarząd Przem ysłu G um o
wego opracował, a M in is te r
stwo P rzem ysłu Chemicznego 
za tw ie rdz iło  no rm y odbioru bu 
tów  tkan inow o-gum ow ych przez 
kon tro lę  techniczną zakładów.

N orm y opracowane zostały na 
podstaw ie norm , obow iązu ją - ! 
cych w przem yśle radzieckim , 
ale opracowane co na jm n ie j 
osobliw ie. Szereg wymagań, 
staw ianych przez norm y ra 
dzieckie, w  naszych normach 
złagodzono lu b  nawet pom i
nięto.

W  rezultacie no rm y te nie 
p rzew idu ją  np. badania w y trz y 
małości. poszczególnych części 
bu ta (tkan ina plus guma) — 
oraz badań na rozw arstw ien ie . 
S iła skle jeń poszczególnych 
elem entów buta, m ierzona 
przez m aksym alne obciążenie 
paska szerokości 1 centym etra 
w ynosi według naszych norm  
(dane z W arszawskich Z ak ła 
dów Przem yślu Gumowego) 
p rzy sk le jen iu  gum y podeszwo- 
w e j z gumą w ie rzchn ią  1,7 kg
— podczas, gdy norm a radziec
ka p rzew idu je  7,5; p rzy sk le je 
n iu  przyszw y z cholewą .— 1,3 
(norma radziecka 6— 12), a przy 
połączeniu obcasu z gumą po- 
deszwowa 8,6 (norma radziecka 
~  12 kg)‘.

Jeden z ostatn ich przepisów 
radzieckich m ów i ponadto, że 
zakład w ytw ó rczy  gw aran tu je  
sześciomiesięczny czasokres no
szenia butów, licząc od c h w ili 
rozpoczęcia ich użytkow an ia  — 
nie dłuższy jednak n iż 12 m ie
sięcy od dnia wypuszczenia ich 
z fab ryk i. W  naszych norm ach
— tak ie j k la u zu li brak.

Oczywiście nieodpowiedzialne
opracowanie norm , od k tó rych  
w  decydującej m ierze zależy 
'akość wypuszczanego na r y 
nek obuw ia, powoduje . takie  
z iaw isko, że fa b ry k i, dla k tó 
rych norm y te są obow iązu ją
cym sprawdzianem  jakości, 
p roduku ją  zgodnie z n im i b u 
ty. k tó re  wychodzą z fa b ry k i 
jako ..dobre“ , a nawet „bardzo 
dobre“ , a rozłażą się po k ilk u  
tygodniach noszenia.

Odpowiedzialność za bez
m yślne, b iu rokra tyczne  pode j
ście do sprawy tak is to tne j i j 
ważnej, ja k  jakość, zwłaszcza 
ochronnego obuw ia roboczego, 
spada w rów ne j m ierze na Cen
tra ln y  Zarząd i departam ent 
p ro d u kc ji M in is te rs tw a  Prze
m ysłu Chemicznego. Zadanie, 
k tó re  w y ło n iło  się teraz w  
zw iązku z sytuacją na tym  od
c inku  —  b rzm i: niezw łocznie i 
rad yka ln ie  usunąć przyczyny 
powstałego zła. B u ty  gumowe 
wszystkich produkow anych u , 
nas rodzajów  muszą być trw a 
łe, solidne i estetyczne, muszą 
dobrze służyć celow i, do k tó re 
go je przeznaczono. Tego żąda 
od przem ysłu konsument.

W A N D A  TYCNER

Spotkanie artystów . 
Teatru im. Mossowietu J 
z mieszkańcami stolicy

(f) W  dn iu  7 bm. .w  K lu b ie  
M iędzynarodow ej K s ią żk i i  P ra 
sy odbyło się spotkanie a r ty 
stów  Państwowego T ea tru  D ra 
matycznego im . Mossowietu z 
m ieszkańcami stolicy.

W  czasie spotkania Zasłużony 
A rtys ta  BSRR, reżyser A . Szaps 
w yg łos ił odczyt pt. „Sztuka ra 
dziecka w  walce o po kó j“ .

A. Szaps podzie li! się następ
nie z zebranym i sw oim i uwaga
m i na tem at naszej sztuki.

Na program  części a rtys tycz
nej z łoży ły  się w y ją tk i z u tw o 
rów  Gorkiego, Czechowa, Szo
łochowa, Ostrowskiego, M. 
Twaina. W  części m uzycznej • 
w ykonano u tw o ry  Rachm anino
wa, Dw orzaka oraz popularne 
m elodie radzieckie. Każdy n u 
m er program u b y ł p rzy jm ow a
ny przez publiczność d ługo
trw a ły m i oklaskam i. (PAP)

D yskus ja  poświęcona 
O gó lnopo lsk ie j 

W ystaw ie  P las tyk i
(f) W  dn iu  8 bm. rozpoczęła 

się w  sali Zachęty zorganizowa
na przez Zw. Pol. A rt. P lasty
ków  dw udniow a dyskusja po
święcona I I I  Ogólnopolskiej 
W ystaw ie P lastyki.

Na zebranie, które  zgromadzi
ło k ilk u s e t p lastyków , członków 
ZPAP z W arszawy i innych 
m iast Polski, teo re tyków  sztuki 
i  k ry ty k ó w  artystycznych p rzy
b y li m in is te r K u ltu ry  i  Sztuki 
tow. W. Sokorski oraz. k ie ro w 
n ik  Wydz. K u ltu ry  ICC PZPR — 
tow. P. H offm an.

P ierwszy dzień narady dysku
sy jne j poświęcony b y ł reprezen
towanem u na w y s ta w ie . m a la r
s twu 1 grafice.

Komunikat Ministerstwa 
Leśni« (wa w ssirawte 

udziału chłopów 
w wywózce drewna 

z lasów
Z p o w o d u  z ły c h  w a ru n k ó w  a tm o 

s fe ry c z n y c h , k tó re  u n ie m o ż liw iły  
p rzez  d łu ższy  czas w y w ó z k ę  d re w 
na z lasów , n a s tą p iło  pow ażne  opó
ź n ie n ie  ty c h  p rac . A b y  n a d ro b ić  to  
o p ó źn ie n ie  ko n ie c z n a  je s t ja k  n a j
w ię ksza  pom oc ch ło p ó w .

R o k ro c z n ie  w ie lu  c h ło p ó w  w  o- 
k re s ie  z im o w y m  p ra c u je  p rz y  w v -  
w ózce  d re w n a , z a ra b ia ją c  w  te n  
sposób pow ażne  s u m y  p ie n ię d z y . 
Z a p ła ta  b o w ie m  za w y w ó z  d re w n a  
z lasu je s t b a rd zo  k o rz y s tn a . W  b ie 
żącym  ro k u  ze w z g lę d u  na opóź
n ie n ia  w  w yw ó zce  k o n ie c z n e ... jes t, 
a b v  do p ra c  ty c h  z g ło s iło  sie ja k  
n a jw ię c e j c h ło p ó w , a w ię c  n ie  t y l 
ko  c i. k tó rz y  w y w ó z k ą  z a jm o w a li 
się ju ż  w  p op rz e d n ic h  ła ta c h , a le  
i w szyscy  in n i,  k tó r z y  p o s ia d a ją  
o d p o w ie d n i sp rzęża j do w y w o z u  
d re w n a  i  o be cn ie  po z a k o ń cze n iu  
ro b ó t w  p o lu , m ogą  n im  z a ro b k o 
w ać.

W ie lu  c h ło p ó w  je s t za in te re s o w a 
n ych  w  n a b y c iu  d re w n a  opa łow ego, 
k tó re  ró w n ie ż  w ym a g a  zw ie z ie n ia . 
P o w in n i o n i w ię c  w z ią ć  u d z ia ł w  
ty c h  n raca ch , szczegó ln ie  te ra z  po 
za k o ń c z e n iu  ro b ó t ro ln y c h . gdy 
sp rzęża j i k o n ie  m a ją  w o ln e .

P ra ca  p rz y  w y w ó z c e  d re w n a  p rz y 
n ies ie  c h ło p o m  n ie  t y lk o  k o rzyść  
bezp o śre dn ią  w  p os ta c i z a ro b k u  i 
z a p e w n ie n ia  im  m o żno śc i n ab yc ia  
d re w n a  opa low ego . D rz e w o  ż p -t  d u 
ją c e  s ię  o be cn ie  w  les ie , p o trz e b n e  ! 
je s t p iln  e naszem u . p rz e m y s ło w i, w  j  
k tó re g o  p r o d u k c j i  w ie ś  je s t ró w n ie ż  I 
b ezp o ś re dn io  z a in te re so w a n a . N p. ! 
p o trz e b n e  je s t ono  k o p a ln io m , w y -  ! 
d o b y w a ją c y m  w ę g ie l, k tó re g o  co- i 
raz w ię ksze  ilo ś c i o t rz y m u je  w ieś. i 
D re w n o  p o trz e b n e  je s t na b udow yJ j 
n o w y c h  fa b r y k ;  o s ie d li ro b o tn ic z y c h 1 
s z p ita li,  szkó ł, na e le k t r y f ik a c ję  wsi 
itp .

W z a p e w n ie n iu  ja k  na jszerszego 
u d z ia łu  c h ło p ó w  w  w y w ó z c e  d re w 
na pow ażna  ro lę  p o w in n y  odegrać 
g m in n e  ra d y  n a ro d o w e 'p rz e z  o d p o 
w ie d n ia  a k c ję  p o p u la ry z u ją c ą  k o 
rzyśc i, ja k ie  p rz y n o s i ch ło p o m  p ra 
ca p rz y  w y w o z ie  d re w n a . E uże  za
d an ia  do s p e łn ie n ia  m a ja  szczegól
n ie  G R N -y  w  w o je w ó d z tw a c h , gdzie  
p race  te  sa n a jb a rd z ie j opóźn ione , 
a w ię c  w  szcze c iń sk im , z ie lo n o g ó r
s k im . o ls z ty ń s k im , w a rs z a w s k im , 
b y d g o s k im  i p ozn a ń sk im . (P A P ).

Z Ż Y C I A  P A R T I I

O rganizacja pa rty jna  
k tó ra  zatraciła  swą przodującą ro lę

Kam pania wyborcza do Sejmu 
stała się dla każdej organ izacji 
pa rty jn e j egzaminem je j do jrza
łości po litycznej.

Słabo w ypadła w  kam pan ii 
wyborczej praca ko le jow e j orga
n izacji p a rty jn e j oddziału I i-g o  
D yre kc ji W arszaw skie j — W ar- 
szawa-Praga. I  nie przypadko
wo.

Nieuzasadniona
beztroska

Jesteśmy na zesraniu o rgan i
zacji oddzia łowej drużyn paro
wozowych, na k tó rym  tow arzy
sze w yb ie ra ją  delegatów na za
kładow ą konferencję  party jną . 
Ze sprawozdania dow iadu jem y 
się, że „ob ja w ó w  bum elanctwa 
i w ro g ie j działa lności na na - 
szym teren ie nie m a“ , że 
„w p raw d z ie  nie b ra liśm y spe
cjalnego udzia łu w  a kc ji w yb o r
czej dó Sejm u, ale w ybory  w y
g ra liśm y“  itd . W dyskusji parę 
dek la ra tyw nych  w ypow iedzi, że 
„jesteśm y św iadom i naszych za
dań“ , że „ro b im y  wszystko co 
do nas należy“ . Uderza m artw o
ta tego zebrania, uderza nastró j 
samouspokojenia.

Na pytan ie  zadane przez nas 
towarzyszom  obecnym na zebra
niu, dlaczego są tak  w ie lk ie  
opóźnienia pociągów, k tóre po
w odu ją  trudności w  przewoże
n iu  masy tow arow ej — naczel
n ik  parowozowni odpowiada, że 
na to składa się w ie le  „p rz y 
czyn ob ie k tyw nych “ , wobec k tó 
rych organizacja parowozowni 
jest bezsilna i że szczególną w i
nę za to ponosi służba ruchu i 
służba stacyjna.

Innego zdania są towarzysze 
ze służby stacy jne j. W inę za 
n ienorm a lny  p rze p ływ  pocią
gów —  s tw ie rdza ją  — pono
si parowozownia. Zdanie to 
podzie la ją dyspozytorzy ruchu. 
Służą dokum entam i. Jednej ty ł
k i' nocy z 4. —  5 g rudn ia  było 6 
opóźnień w  w y jśc iu  pociągów 
tranzy tow ych  ze stacji Warsza- 
w a-P rąga (opóźnienia od 1 do 
6 godzin). W szystkie sześć w y 
padków  spowodowane by ły  spóź
n ionym  podawaniem parow o
zów. W arto  dodać, że n a jm n ie j
sze opóźnienie (nawet 5 m inut) 
w y jśc ia  pociągu, np. do Tłuszcza, 
powoduje opóźnienie 8 pocią
gów pasażerskich i podm ie j
skich.

N ie ulega w ątp liw ości, że ja 
kość bieżących napraw  paro
wozów, przeprowadzanych w 
warsztatach mechanicznych pa
row ozowni jest zła. Z byt czę
ste są w ypadki, że parowóz 
po napraw ie musi wracać z d ro
gi z powrotem  do rem ontu, albo 
też w  ogóle nie wyrusza ze sta
c ji. Nie ulega też w ą tp liw ości, 
że dyscyplina pracy w parowo
zowni pozostawia w ie le do ży
czenia. Często drużyny parow o
zowe przychodzą na swój po
sterunek z opóźnieniem, bywa 
też, te  drużyna nie z jaw ia , się 
do pracy w  komplecie. .

Skąd więc ten nastró j bez
trosk i, ten brak poczucia odpo
w iedzia lności za swój odcinek 
pracy — ja k i uderzał na zebra
niu  organ izacji pa rty jn e j pa
rowozowni?

W  szeregach organ izacji zna j
du je  się ogromna więksżość za
łogi. W  na jgorze j pracu jącym  
w ydzia le  m echanicznym  w  sze
regach p a rty jn y c h  zna jdu je  się 
aż 80 procent załogi, a na nie
k tó rych  odcinkach, ja k  w b ry 
gadzie od lewniczej i brygadzie 
ko w a li up a rty jn ie n ie  dochodzi 
do 100 procent załogi.

Jasne,-że w  ta k ie j sy tua c ji o r
ganizacja p a rty jn a  zupełn ie roz
p łynę ła  się w  masie, zatraciła  
swą przodującą rolę. L ibe ra lizm  
i to le ra n cy jn y  stosunek do ele

m entów obcych, k tó re  w  w y 
n iku  b raku  czujności rew o
lu cy jn e j przedostały się do 
szeregów pa rty jn ych , ciągną 
organizację pa rty jn ą  w  dół, 
w p ły w a ją  na w ytw orzen ie  na
s tro ju  zgniłego, socja ldem okra
tycznego stosunku do członko
stwa p a r t i i i  do zadań p ro d u k 
cyjnych.

Bo czymże można w y tłu m a 
czyć fak t, że członkow ie p a rtii 
sami według swojego uznania 
usta la ją  sobie wysokość składek 
pa rty jnych , oczyw iście zaniżo
nych.

Czymże w ytłum aczyć fak t, że 
tu ta j stosunek członka p a r ti i do 
pracy zawodowej ocenia • w y 
łącznie adm in is trac ja , że spra
wą tą n ie  in te resu je  się organ i
zacja pa rty jna .

O statn io np. na jednym  z ze
brań o rgan izac ji* oddzia łowej 
d rużyn parowozowych, postano
w iono przy jąć jednego z kan dy
datów  na członka p a rtii.  N ik t  na 
zebraniu tym  nie m ia ł zastrze
żeń w  stosunku do tego tow a
rzysza. A le  nieco później, po ze
bran iu , w  „p ry w a tn e j“  rozm o
w ie  stw ierdzofio, że towarzysz i 
ten ma lekceważący stosunek] 
do sw ych obow iązków  służbo- j 
wych.

Są w  oddziale m echanicznym  j 
oddani członkow ie p a rtii,  k tó 
rzy czują, że jest niedobrze, że j 
trzeba zm ienić sytuację w  orga- j 
n izac ji p a rty jn e j. C zyn ili on i I 
n ieraz próby postaw ienia spra
w y w ykluczen ia  elem entów ob
cych z szeregów pa rty jnych . A le  
na po tyka li w  te j spraw ie na 
bierność oddzia łowej o rgan izacji 
p a rty jn e j.

B ierność w  życiu codziennym, 
mała aktyw ność i lib e ra lizm  j 
charakte ryzu je  pracę i postawę j 
n iem al wszystkich oddziałowych j 
o rgan izacji węzła.

Biurokratyczne
kierownictwo

Czy fa k tó w  tych  nie  zna ko- j 
m ite t ko le jow y? Czy nie sygna
liz u ją  o tym  towarzysze? O w- j 
szem, nawet a larrftu ją . P rzyto 
czym y jeden ty lk o  przyk ład .

W  październ iku  towarzyszka, 
k tó ra  jest organizatorem  grupy 
p a rty jn e j sekcji s ta tys tyk i w y 
dzia łu  RMO-2, zasygnalizowała, 
że w te j jednostce panuje n ie 
zdrowa atmosfera. Sekretarz 
kom ite tu  kolejowego, tow . S i
wek, dokum ent ten od łożył do 
szuflady. W listopadzie to w a 
rzyszka pow tórn ie  zaa larm ow a
ła kom ite t, prosząc o szybsze 
zajęcie się tą sprawą, gdyż k ie 
ro w n ik  dowiedziawszy się o je j 
in te rw e n c ji, zaczął ją  szykano
wać.

Sprawa stanęła na egzekuty
w ie kom ite tu  party jnego. W y
słuchano nawet dwóch to w a 
rzyszy, k tó rzy  w  zasadzie po
tw ie rd z ili fa k ty  podane przez 
organizatora grupy. A le  obecny 
na posiedzeniu naczeln ik paro
w ozowni ośw iadczył, że prze-| 
c iw ko  organizatorce grupy 
wszczęto k ro k i adm in is tracy jne, 
gdyż ponoć nie w yw iązu je  się 
ze swych obow iązków  służbo
wych. Cóż postanow iła egzeku
tyw a  kom ite tu  kolejowego? Po
stanow iła  nie za jm ując się da
le j sprawą zarzutów  w ysun ię 
tych przez tę towarzyszkę, 
wszcząć dochodzenie przeciw... 
organizatorce grupy, któ~a 
wniosła a la rm u jący sygnał o sy
tu a c ji na swoim  odcinku.

Do w ie lu  zresztą z jaw isk  w y
stępujących na teren ie węzła j 
kom ite t ko le jo w y  ma b iu ro k ra - j 
tyczny, fo rm a ln y  stosunek.

Oto sprawa dużej p ły n n o ś c i1

załogi ł  w ysok ie j absencji wśród | 
m łodzieży woła o konieczność j 
w n ikn ięc ia  w przyczyny tego ] 
z jaw iska. A le  kom ite t k o le jo w y ! 
stw ierdza ty lk o  „sm u tny  fa k t“ .] 
A  przecież przyczyny są po w a ż-; 
ne.

W drużynach parowozowych 
pracuje około 50 procent m ło- ] 
dzieży. A ile  wśród nich jest j 
m aszynistów? Jeden lub  dwóch, j 
Są tu ta j oddani, o fia rn i towa- | 
rzysze. ja k  towarzysz Szymań- i 
ski, k tó ry  w a lczy ł o to. by jego 
pom ocnik tow . Nowak mógł 
stać się samodzielnym  m aszyni
stą parowozowym . Nowak obec
nie na czele m łodzieżowej b ry 
gady ma piękne osiągnięcia w 
pracy. Jest tow. Jarzyna — ma
szynista — przodow nik pracy, 
k tó ry  nie chce godzić się z tym . 
że jego m łody pomocnik, k tó 
ry  posiada od dłuższego czasu 
zezwolenie na samodzielne kie- ! 
row anie parowozem — wciąż I 
jes t jednak pom ocnikiem .

A  na w ydzia le  mechaniez- j 
nym? I tu ta j płynność m łodzie- ; 
ży jest w ie lka . I  tu ta j perspek- i 
ty w y  awansu są zbyt da lekie dla ] 
m łodzieży,

I nie ty lk o  sprawa awansu ! 
jest przyczyną płynności m ło- ! 
dzieży. Jakież stwarza się je j ] 
w a run k i bytowe? Jest ną tere- ! 
nie hotel lub pokoje noclego
we (różnie można to nazwać), i 
Z imno, brud, najgorsze zanie
dbanie. W ieczoram i chłopcy wa- i 
łęsa.ją się po korytarzu, bo tu I 
cieple j niż w  pokoju. Nie ma j 
gazet, książek, nie ma kąta, ] 
gdzieby można by ło  posiedzieć, ] 
poczytać. W jeszcze gorszych 
w arunkach zna jdu je  się pokój 
dla drużyn kondukto rsk ich . W ] 
stołówce i tzw. bufecie można : 
otrzym ać zupę, p iw o i papiero- ] 
sy. N ic poza tym . Dodajm y, że \ 
rada zakładowa jest zupełnie ] 
znieczulona na sprawy bytowe j 
pracow ników .

Jest więc na terenie węzła ] 
niem ało powodów, k tóre w yw o- | 
łu ją  niezadowolenie wśród pra- ] 
cow ników . A na tym  przecież ! 
żeruje wróg.

Zajm ow ać się spraw am i p ro - i 
d u kcy jn ym i, to w  pojęciu korn i- | 
te tu  kolejowego, oznacza w ys łu 
chać sprawozdania k ie ro w n i
ctw a wówczas, gdy nadchodzi 
nowa uchwała od nadrzędnych 
ins tanc ji pa rty jnych  (ja k  np. 
o przygotowaniach do przewo
zów jesiennych, przygotowa
niach do zim y itd.). Jak wska
zania samej uchwały w prow a
dzane są w  życie, i co dzieje 
się w  gospodarce węzła w  
okresie m iędzy uchw ałam i nad
rzędnych instancji — za tym  : 
już  kom ite t ko le jow y nie śledzi, j 
Tymczasem w skaźn ik i produk- ] 
cyjne węzła są niezbyt im ponu- j 
jące: n iew ykonany został w |
listopadzie współczynnik pracy 
stac ji (98 proc.). W spółczynnik 
pracy m anew rowej wykonany ] 
został zaledwie w  90.4 proc., a j 
przeciętny ciężar b ru tto  w  tono- j 
k ilom etrach w ykonany został w  I 
88,7 procent.

K om ite t p a rty jn y  nie w n ikn ą ł j 
dotychczas rów nież w  pracę I 
sekcji p lanowania, gdzie ten
dencje do zabezpieczenia m ożli- ] 
wości otrzym ania prem ii przez ] 
oddział I I  przekraczają często j 
„gran ice przyzw oitości“ . S łuży- , 
my przykładam i.

W  planow aniu prac na po
szczególne miesiące, kom órka 
planowania przy RMO-2 opiera 
się na wskaźnikach uzyskanych 
w  poprzednim  miesiącu. I tak, 
o ile  w  listopadzie w spółczynnik 
pracy stac ji w ykonany został | 
w 98 proc., to na grudzień sta
now ią one... 100 procent planu, i 
O dw ro tn ie  zaś b iuro kszta łtu je  1

planowanie średniego postoju 
wagonów. O ile  w ięc w  paździer 
n iku  średni postój wagonów 
był niższy, to na listopad nie 
wzięto te j w y jśc iow e j c y fry  pod 
uwagę i średni postój wagonów 
zaplanowano... wyższy niż w  
m iesiącu poprzednim . Rzecz ja 
sna, został on rów nież w  lis to 
padzie „w ykonany z nadwyż
ką“ .

A kom ite t pa rty jn y  nie w a l
czy z tendencjam i zaniżania 
w skaźn ików  produkcyjnych, nie 
w)  w iera żadnego w p ływ u  na to, 
by p lanowanie zbliżone było  do 
rea lnych m ożliwości, by w y k ry 
wano rezerwy produkcyjne, k tó 
rych  często n ie  trudno  dostrzec.

K om ite t p a rty jn y  nie walczy 
rów nież z n ieodpow iednim  czę
stokroć stosunkiem  u ży tko w n i
ków  do spraw y w a lk i o wagony. 
A  p zecież na tym  odcinku wę
zeł W arszawa - Praga napotyka 
na poważne trudności.

K om ite t p a rty jn y  węzła kole
jowego w ypuśc ił z poia zainte
resowań najisto tn ie jsze proble
my, k tó rym i w inna  żyć organ i
zacja pa rty jna  w  ko le jn ic tw ie . 
Nie poczynił niezbędnych k ro 
ków w  k ie runku  oczyszczenia 
«i obcych i nawet w rogich ele
m entów organizacji pa rty jne j.

Poważne zadanie K D
Trzeba w  zw iązku z tym  po

staw ić poważne zarzuty pod a- 
dresem K om ite tu  Dzieln icowe
go Praga-Północ, którego lo ka l 
od kom ite tu  kolejowego dz ie li 
dosłownie p ło t i parę kroków.

Czy K D  zna sytuację, k tó ra  
is tn ie je  w organ izacji ko le jo 
wej? N iezupełnie. Zna ją  w y 
cinkowo, fragm entarycznie, z re 
la c ji in s tru k to ra  K D , k tó ry  tu 
ta j bywa, ale n ie  jest w  stanie 
sam sobie poradzić w  ta k ie j sy
tuac ji.

A  przecież n ie  od dziś sytua
cja  tam  jest tak  poważna.

N ie jednokro tn ie  K o m ite t Cen
tra ln y  naszej p a r ti i zw racał 
uwagę in s ta n c ji p a rty jn ych  na 
konieczność wzmożenia pracy 
pa rty jn o -p o lityczn e j wśród ko
le ja rzy . W skazując na niedoce
n ian ie  te j p racy przez kom ite 
ty  p a rty jn e  uchwała K C  PZPR 
ze stycznia 1950 r. stw ierdza:

„W pływ ają na to silne w wielo  
komitetach partyjnych nastro
je samouspokojenia i beztroski 
na tle dotychczasowych osiąg
nięć gospodarczych kolejnictwa  
polskiego. Towarzysze ci nie 
doceniają nowych trudności, ja 
kie stawia przed kolejnictwem  
polskim rosnące tempo życia 
gospodarczego w Polsce, trud
ności spotęgowanych przez za
ostrzającą się walkę klasową i 
stąd nie doceniają konieczności 
podniesienia poziomu politycz
nego i uaktywnienia party j
nych organizacji kolejarskich, 
by stały się one w pełni zdolne 
do mobilizacji szerokich mas 
kolejarskich dla pokonania tych 
trudności i wykonania rosną
cych zadań kolejnictwa polskie
go".

O rgan izac ji ko le jow e j węzła 
W arszawa _ Praga konieczna 
jest poważna, w n ik liw a  pomoc 
przede w szystk im  w  oczyszcza
n iu  szeregów pa rty jn ych , w  
ubo jow ien iu  i  wzm ocnieniu 
czujności rew o lu cy jn e j, w  pod
niesien iu  na niezbędny poziom 
całej p racy p a rty jn o -p o lity c z 
nej.

Pomocy tej, po w in n i udzie lić 
o rgan izacji ko le jo w e j nie ty lk o  
in s tru k to rz y  — ale bezpośred
n io  egzekutywa K om ite tu  D zie l
nicowego. B liska  je j w ięź z tą 
organizacją przyn iesie obopól
ną korzyść.

B. GONCZARSKA

D z ia ły  głównego m echanika 
-  w ażnym  ogniwem  p ro d u kc ji

Rem onty są jednym  z decy
dujących czynn ików  ry tm icz 
nej rea liza c ji zadań p roduk
cyjnych. N ie • w yrem ontowane 
w  odpow iednim  czasie maszy
ny i urządzenia u legają szyb
kiem u zniszczeniu, wypadają z 
p ro du kc ji, co powoduje po
wstaw anie „w ąsk ich  garde ł“  w 
procesie p ro du kcy jnym  i opóź
nia  rea lizację  planów.

W  w ie lu  zakładach przem y
słowych zagadnienie to jest do
cenione. W yrazem  zrozum ienia 
znaczenia gospodarki rem onto
wej jest troska o maszyny i 
urządzenia, o systematyczną ich 
konserw ację i  o planowe prze
prowadzanie przeglądów okre
sowych i rem ontów.

N ie wszystkie jednak k ie ro w 
n ic tw a  naszych zakładów  p ro 
dukcy jnych  w  pe łp i zrozum iały 
ro lę dzia łu  głównego m echani
ka, pod którego bezpośrednią 
pieczą zna jdu je  się pa rk  ma
szynowy i  urządzenia w każ
dym  zakładzie. Z w róc iła  na to 
mocno uwagę odbyta ostatnio 
w  W arszaw ie narada rem onto
wa.

Dział, który spełnia dużą 
rolę

Dzia ły głównego m echanika 
wprowadzone zostały, ja ko  ko 
m órk i organizacyjne w  zakła
dach przem ysłow ych, pod ko
niec 1950 roku. Zadania, jak ie  
postawione zostały przed tym i 
działam i, to przede wszystkim  
stała konserwacja wszelkich 
urządzeń, maszyn i agregatów 
w  zakładzie, planowe przepro
wadzanie rem ontów  w połącze
n iu  z m odernizacją całego pa r
ku  maszynowego.

Zadania to n ie ła twe. O ku
pant wyn iszczył większość do
kum e n tac ji technicznej maszyn 
i  urządzeń, k tó re j b ra k  odczu

w a się obecnie d o tk liw ie  przy 
każdym  n iem a l rem oncie sta
rych  maszyn.

B ra k  dokum entac ji technicz
nej, n iek iedy niedostateczna 
jeszcze ilość w  warsztatach re 
m ontow ych odpow iednich obra
b ia rek do w ykonyw an ia  części 
zam iennych maszyn, n ie jedno
k ro tn ie  u tru d n ia  przeprowadza
nie  szybkich i starannych re 
m ontów  maszyn. U trud n ia , lecz 
byn a jm n ie j . n ie  un iem ożliw ia . 
P rzy w łaśc iw ym  bow iem  po
dejściu d y re k c ji zakładu do za
gadnienia rem ontów , p rzy oto
czeniu opieką dzia łu głównego 
m echanika i przy ścisłej w spół
pracy tego dzia łu  z w ydz ia ła 
m i p ro du kcy jnym i — można 
postaw ić gospodarkę rem onto
wą na odpow iednim  poziomie. 
Świadczą o tym  p rzyk ład y  z 
w ie lu  zakładów  przem ysłowych.

W ynik i wspólnej pracy
W kuźn i „U s tro ń “  ’ k ie ró w - i 

n ic tw o  zakładu odniosło się do ] 
zadań dzia łu głównego mech a- i 
n ika  z pe łnym  zrozumieniem. 
Do w arszta tu rem ontowego ! 

[ przydzie lono odpowiednią ilość | 
i maszyn, zorganizowano nowo- 
; czesną spawalnię i oddział me- 
i ta łiza c ji na tryskow e j.

Postarano się także o w łaśc i- | 
w y personel, k ie ru ją c  do dzia
łu  głównego m echanika k ilk u  
w yso kokw a lifikow a nych  robo t
n ików ; Na naradach technicz
nych i w ytw órczych poruszano 
k ilk a k ro tn ie  sprawę koo rdy
na c ji prac dzia łu  głównego me
chanika z w ydzia łam i p roduk
cy jn ym i, starano się usuwać 
wszelkie trudności, k tó re  ha
m ow ały szybkie i p lanowe w y 
konyw anie  rem ontów maszyn.

O rganizacja p a rty jn a  analizo
wała rów nież k ilk a k ro tn ie  na 

. swych posiedzeniach pracę tego > 
d z ia ła

Zdzisław Niwiński

W  rezu ltac ie  — podczas gdy 
w  roku  1949 w  zakładach tych 
by ło  250 poważnych a w a rii, w y 
n ik ły c h  z b ra ku  tro s k i o m a
szyny, to w  ro k u  1951 by ło  50 
k ró tk o trw a ły c h  w ypadków  a- 
w a ry jn ych . Jeszcze n ie  jest to 
sytuacja  najlepsza, lecz popra
wa jest znaczna i  w idać sta ły 
postęp.

P lan rem ontów  kap ita ln ych  w  
ub. roku  w ykonano całkow icie , 
a w  roku  bieżącym na 37 p lano
wanych rem ontów  maszyn, 
w ykonano do po łow y listopada 
33. Na szczególną uwagę zasłu
guje fak t, że przeprowadzono 8 
rem ontów  szybkościowych, z 
k tó rych  na jd łuższy b y ł re
m ont to k a rk i pociągowej — 7
dni. Inne, ja k  np. rem ont prasy 
m im ośrodowej trw a ł 5 dni, 
s tru g a rk i poprzecznej 6 dn i itp.

W tym  samym czasie w  B ie l
sk ie j Fabryce Maszyn W łók ien 
niczych ńa rem ont podobnej to 
k a rk i pociągowej zużyto 3 m ie
siące, a w  Zakładach M echa
nicznych „P oręba“  — na re 
m ont s tru g a rk i poprzecznej — 
około 4 miesięcy.

W arsztat rem ontow y kuźn i 
„U s tro ń “ , prowadzony przez m i
strza L ipowczaka, nie zapom
n ia ł także o m ałe j m echaniza
c ji. Jeszcze k ilk a  m iesięcy tem u 
przy frezarkach, k tó re  obrab ia
ją  ciężkie m atryce, robo tn ik  
m usia ł w łożyć w ie le  w y s iłk u  w 
założenie na maszynę dużej 
sztuki. Dziś rob i to za niego spo
rządzony przez dzia ł głównego 
m echanika specja lny podnośnik 
pneum atyczny. Zm echanizowa
no rów nież transp o rt oddziało
wy. Poważnym  . osiągnięciem 
dzia łu  głównego m echanika, k ie 
rowanego spraw n ie  przez inź.

T uron ia , było  w ykonan ie  przez 
ten dz ia ł 10 pras ' jednotono- 
w ych i 10 m ło tów  parow ych de
skowych.

D zięk i zrozum ieniu przez k ie - 
! ro w n ic tw o  znaczenia p ra w id ło 
w e j gospodarki rem ontow ej 1 
zapewnienia odpow iednich w a
run ków  p racy dz ia łow i g łówne
go m echanika, podobne osiąg
nięcia posiada także dz ia ł g łów 
nego, m echanika w  Zakładach 
Urządzeń Technicznych „Zgoda“  
i  w  szeregu innych  zakładów.

M ałe zainteresowanie —  
małe w yniki

W Cieszyńskiej Fabryce Na
rzędzi na tom iast d z ia ł główne
go m echanika za jm uje  się ra 
czej dorywczo — naprawą, a 
nie prowadzeniem  planowych 
przeglądów i  rem ontów  maszyn.

! Świadczy o tym  m. in. fa k t, że 
j na 21 planow anych w  br. re - 
j m ontów  kap ita lnych  obrabiarek, 
i przeprowadzono do dn ia 18.11 
i br. zaledwie T. Przyczyna tego 
j leży w n iedocenianiu znaczenia 
; dzia łu  głównego m echanika 
i przez k ie row n ic tw o  zakładów, 
i w  złej organ izacji pracy tego 
i działu oraz w  tym , że sam dział 
j nie p o tra f ił w yrob ić  sobie auto- 
; ry te tu .

W zakładach tych często zda
rza się, że k ie ro w n icy  w ydzia
łów  p rodukcy jnych  nie prze
kazu ją  w  p lanow anym  okresie 
maszyn do rem ontu, odkładając 
te rm in  rem ontu z miesiąca na 
miesiąc i „pozw a la jąc“  jedyn ie  
na dorywczą naprawę. W yposa- 

| żenie w arszta tu remontowego— 
i to 1 toka rka  i 1 sz lifie rka , ledwo 
| mieszczące się w bardzo cias- 
i nym  pomieszczeniu.

A  przecież przy  trochę w ię k - 
| szym zainteresowaniu się tym  
i działem  można by stworzyć

I znacznie lepsze w a ru n k i pracy, 
i W ystarczy zm niejszyć lufo ca ł- 
I kow ic ie  przenieść w  inne m ie j-  
! sce zna jdu jący się w  w arszta - 
I cie magazyn, w  k tó ry m  na w ie l-  
j k ich  półkach leżą nie liczne na- 
: rzędzia. P rzy w iększych chę- 
! ciach ze strony d y re k c ji zak ła - 
j dów, można by zaopatrzyć *war- 
] sztat rem ontow y w  niezbędny 
; sprzęt, co jest przecież koniecz- 
] nym  w a run k iem  u trzym yw a n ia  
I pa rku  maszynowego fa b ry k i w  
| stanie sprawności.

Od tego zależy 
rytmiczność

P rzyk ład  Cieszyńskiej F ab ry 
k i Narzędzi nie jest odosobnio
ny. Z podobnym  brak iem  opie
k i nad działem głównego m e- 

| chanika można spotkać się ró w 
nież w  B ie lsk ie j Fabryce M a - 

I szyn W łókienn iczych, w  Z a k ła - 
! dach M echanicznych „P oręba“  i  
I innych.

I  te w łaśnie zakłady nie w y -  
] konu ją  swych p lanów  w  pe łnym  
] asortym encie, na co nie  bez 
I w p ływ u  pozostaje sprawa za
niedbania gospodarki rem onto
w ej, zaniedbania tak  ważnego 

| działu, ja k  dz ia ł głównego m e- 
] chanika.

Wszędzie zaś n iem a l tam, 
gdzie gospodarka rem ontowa 

] jest dobrze postawiona, p lan y  
i p rodukcy jne  są w ykonyw ana 
] znacznie ry tm iczn ie j i  lep ie j.

Zadania, ja k ie  stoją przed 
dzia łam i głównego m echanika, 

: mogą być wypełn ione wówczas, 
gdy z jedne j s trony same dzia- 

| ły  głównego m echanika podn io- 
! są poziom swej pracy i będą 
wałczyć o w zrost swego a u to ry 
tetu w  zakładzie pracy, a z 
d rug ie j — gdy k ie row n ic tw o  

: zakładów  zapewni ty m  działom  
: odpowiednie w a ru n k i pracy.

*
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Odwrócona kolejność
W dn iu  4 grudn ia ogłoszone 

zostały nagrody na I I I  Ogólno
polskie j W ystaw ie P lastyki, w  
dn iu  8 i 9 hm, odbywa $ię ogól
nopolska dyskusja nad pracami 
w ystaw ionym i w  tym  salonie.

Uważam, że kolejność ta jest 
n iew łaściwa. W ydaje m i się, że 
należało n a jp ie rw  przeprowa
dzić dyskusję, a dopiero potem 
w  oparciu o swobodną kry tykę , 
o uwagi k tóre plastycy, k ry ty 
cy sztuki i zaproszeni goście z 
całego k ra ju  wypowiedzą w  cza
sie dyskus ji przeprowadzić 
ocenę nadesłanych prac. Taka 
kolejność, to jest odwrotna od
te j. k tórą zastosowano, słuszna W ydaje m i się. że należało 
byłaby po pierwsze dlatego, że, zw rócić na sprawę tę uwa. 
ja k  należy przypuszczać, dysku- I również dlatego, że błąd popeł- 
sja wniesie / io w e  mom enty, m o- j niono po raz w tóry. Już w zesz- 
że uzupełni łub  pogłębi k ry te - ! ż̂Tn r °ku  w  dyskusji nad dru

W śród p rzy jac ió ł na da lek im  U ra lu
się, n iew ą tp liw ie  z dużym po- i 
wodzeniem, zasadę, że w ystaw a ] 
tego rodzaju, ja k  nasza, jest o- 
m aw iana i to nie ty lko  przez 
specja listów malarzy, k ry tykó w  
sztuki, ale także przez szeroki 
krąg robotn ików , chłopów, in te 
ligenc ji pracującej. Na wystaw ie 
wyłożona jest księga, do k tó re j 
wpisywane są uwagi zwiedza
jących. Cały ten m ateria ł k ry 
tycznie przeanalizowany jest po
ważną pomocą dla cz'łonków ju 
ry  w  w ydan iu  ostatecznego sądu. 
N iew ą tp liw ie  zastosowanie ta
k ie j samej zasady ‘i u nas byłoby 
ze wszech m ia r celowe.

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U  “)

Swlerdłowsk, w  listopadzie j ców budow ały niezliczone ma- 
B3rło  to  w łaśc iw ie  wcale nie j szyny ze znakiem  „U Z T M “ ,

tak  dawno, w  m roźny u ra lsk i j pracujące 
poranek dn ia 26 października 
1952 roku . Całą noc padał śnieg 
w ie lk im i, gęstym i p łatam i. 
Przechodniów na ulicach zupeł
nie p raw ie  nie było. P łonęły 
jasne, nocne e lektryczne la ta r
nie. Zegar u liczny wskazywał 
godzinę 5.30 nad ranem.

Z ciemności nocy w yn u rzy ła  
się nagle grupa m łodych ludzi.
Rozmowa toczyła się bardzo 
ożyw iona — w  języku  polskim .

na budow ie Nowej 
H u ty , Nowych Tych, M D M -u . 
Radzieckie m etody p racy sto
sują w  przemyśle m łodzi kora - 
b ie łn ikow cy.

M y  jednak, studenci ze wszy
stk ich krańców  Polski, z robo
czej w łókn ia rsk ie j Łodzi, z gór
niczego i hutniczego Śląska, z 
Podhala, z Bydgoszczy i z G dy
ni, k tó rzy  korzystam y z gościn
ności ludz i radzieckich i uczy
m y się wśród nich na radziec
k ie j uczelni — m am y specjal- 

nieograniczone m ożliwości

na , które zastosowano przy o- 
cenie. a może także skoryguje 
te, które  zastosowano. Po d ru 
gie wysłuchanie w p ie rw  głosu 
op in ii publiczne j podkreśliłoby: 
że głos ten ma u nas ważkie 
znaczenie. Może się przecież w y 
tw orzyć wrażenie, a byłoby to 
dużą szkodą dla sprawy, że dy
skutować wpraw dzie wolno, ale 
nie ma to i nie może mieć żad
nego w p ływ u  na bieg wydarzeń.

W arto chyba wspomnieć, że 
W Zw iązku Radzieckim  stosuje

ga Ogólnopolską W ystawą P la
s tyk i wysuwano zarzuty pod 
adresem organizatorów, że na
grody zostały ogłoszone w  dniu 
otw arcia  W ystawy. Szkoda, że 
nie w yciągnięto z tego w n iosków  
i nie zastosowano (przezwycię

Ci m łodzi ludzie  — to stu 
denci polscy, s tud iu jący  na P o - 1 ne 

’•ł0 J litechn ice  i w  Ins ty tu c ie  G ó rn i- | co dzień, co godzinę przekony- 
S? czym w  S w ierd łow sku, s to licy  j wać się bardzie j niż k to  inny, co 

sta linowskiego U ra lu . Spieszy- oznacza słowo przyjaźń, 
l i  do loka lu  wyborczego, by O lek W inn ick i, syn biednych 
złożyć głosy na kandydatów  j chłopów z Pomorza, student 
F ron tu  Narodowego. i b io log ii z rozpaczą pa trzy  na

Jakież by ło  jednak ich zdzi- i pękniętą probówkę. T y le  go- 
w ienie, gdy przekonali się, że dżin pracy i znów doświadcze- 
przed lokalem  wyborczym  jest j n!e s ię  nie udało. I  w łaśnie 
już  ludno — to dziewczęta ra - 1 wówczas, gdy zrezygnowany 
dzieckie w sta ły  wcześnie rano I opuszcza ręce, profesor Gołdy-

niew, kładąc mu dłoń na ram ie-

tora N ow ikow a I poety Oszani- 
na dla Z lo tu  M łodych Przodow
n ikó w  — budowniczych Polski 
Ludow ej. P rzyw ióz ł ją  na zlot 
i w ykona ł po raz pierwszy w 
Polsce U ra lsk i Zespół Ludow y.

Tysiące łudzi w  Polsce, k tó 
rzy  w  lipcu  i s ie rpn iu  tego ro 
ku m ie li możność oglądać w y 
stępy tego zespołu,- pam ięta ją 
zapewne naszą pieśń ludową 
„ A  m ó j Jasieńko pszeniczkę 
sieje“ , wykonaną przez chór w  
języku  po lskim , pam ię ta ją na
sze ludowe tańce, ku jaw iaka  i 
k rakow iaka tańczone lekko, z 
w erw ą przez u ra lsk ich  g ó rn i
ków, hu tn ików , metalowców.

bo tn ikam i, w  szkole przed 
uczniam i -  komsomolcam i, czy 
na zbiórkach p ion ierskich (a 
nie ma p raw ie  tygodnia, by 
nas w  k ilk a  m iejsc od razu nie 
zaproszono), zawsze rozm owy 
nasze kończą się tym  samym:

— Dajcie  nam adresy po l
skich szkół, fab ryk , k ó ł ZM P, 
drużyn harcerskich, chcemy p i
sać do nich do Polski.

W S T O L I  C  Y

Nowe izby m ieszkalne d la  P rag i

zając wszystkie techniczne "i o r- ! ‘ .z k w ia ta m i czekały na studen 
ganizacyjne przeszkody) słusznej j Polskich chcąc ich pozdro- 
kc le jności: na jp ie rw  wysłuchać ! w lc  w  ' a uroczystym dla 
op in ię publiczną, a potem przy
znawać nagrody.

JERZY BOGUSZ 
Warszawa

Zapomniana mlocarnia
We wsi Huta Stara „A “  gm. 

Wrzosowa pow. Częstochowa 
dzie ją się dziwne rzeczy. Otóż w 
s ierpn iu br. do naszej w ioski 
została dostarczona przez G m in
ny Ośrodek M aszynowy z W rzo
sowa m locarnia, k tóra na sku
tek uszkodzenia w  drodze nie 
została wykorzystana do m łocki. 
M ieszkańcy naszej gromady m u
sie li wypożyczać maszynę p ry 
watną. M łocarn ię  z GOM pozo
staw iono jednak u nas i  n ie  za
troszczono się o zabezpieczenie 
Jej przed opadami. W  dn iu  21

ub. m. byłem w  domu i  s tw ie r
dziłem, że maszyna ta stoi na
dal .w  polu.

Podobny fa k t zaistn ia ł w  są
siedniej ko lon ii Brzeziny, gdzie 
m łocarnię po skończeniu m łoc
k i porzucono bez op ieki w  polu.

Jako członek p a rtii n ie mogę 
pogodzić się z tak im  bezdusz
nym  podejściem do własności 
społecznej i  uważam, że takie  
niedociągnięcia pow inny zostać 
napiętnowane.

JA N  CZYŻ 
W arszawa

Ulica dla amatorów silnych wrażeń
U lica K aro łkow a to jedna z 

tych u lic  W arszawy, k tó rym i 
dziennie przechodzi bardzo w ie
lu  rob o tn ików  zdążających do 
pracy. W zdłuż u lic y  K aro lkow e j 
i  w  je j pobliżu zna jdu je  się sze
reg w ie lk ich  zakładów pracy i 
przedsiębiorstw  budowlanych.

Stan te j u licy  u trud n ia  cho
dzenie robotn ikom , zmuszając 
ich  do stałego la w iro w a n ia  m ię
dzy w ybo jam i a stertam i gruzu. 
B ra k  jest tu ta j w  ogóle chod
n ików , a miejsce dla  pieszych 
pełne jest do łów  i porozbijanych 
cegieł. Pomimo że zna jdu ją  się 
tu  dw ie la ta rn ie  u lica nie jest 
jednak ośw ietlona.

Podobnie przedstaw ia się sy
tuacja na u licy  G rzybow skie j, 
która od strony u licy  K aro lko - 
wej zasypana jest ziemią i bło
tem. od k ilk u  la t nie usuwanym  
przez dozorców. W n iektórych 
miejscach by ły  przestawiane 
parkany; pozostałe po n ich do
ły  i s te rty  ziemi, grożą w ypad
kiem  w  ciemnościach.

Sprawa ta była n ie jednokro t
nie poruszana przez robotn ików  
na różnych zebraniach zakłado
wych i sygnalizowana do Dziel
nicowej Rady Narodowej. A  po
p raw y ja k  nie by ło  tak nie ma.

Z B IG N IE W  M IĘTU S 
W arszawa

iroczystyr 
| wszystkich Polaków dn iu  w v, 
i borów do Sejmu, a dla nas 
| uroczystym  podw ójn ie  — głoso- 
j w a liśm y bowiem  pierwszy raz 
w  życiu.

— To na znak naszej p rzy jaź
n i —  pow iedziała Ela Żakowa, 
dziewczyna z U ra lu . G łosujcie 
aby rosła i  krzepła n ieustannie 
przy jaźń polsko -  radziecka, 
przy jaźń dwu b ra tn ich  wo lnych 
narodów.

Obrazek n iby  drobny, a ja k  
w ie le uczuć zostaw ił on w  na
szych sercach i  pamięci.

W ic ie  dowodów p rzy jaźn i 
okazuje co dzień naszej ojczyź
nie — Polsce Ludow ej potężny 
i wspan ia ły Zw iązek Radziecki. 
Ręce radzieckich inżyn ie rów  i 
robo tn ików  wznoszą m u ry  Pała
cu K u ltu ry  i  N auk i w  W arsza
wie. Ręce u ra lsk ich  m eta low -

niu  mo--vi:
— Spokojnie. Zniechęcać się 

nie należy. Im  tru d n ie j zdoby
wa się wiedzę, tym  większą 
spraw ia ona radość, większe zo
staje zadowolenie, poczucie 
spełnionego obowiązku. Spró
bu jm y  pow tórzyć doświadczenie 
razem, jeszcze raz.

In n y  obrazek. P ion ierzy za
praszają do swego pałacu g ru
pę studentów  polskich. Proszą 
aby im  powiedzieć o Polsce, o 
polskie j m łodzieży, o naszych 
harcerzach. Zaledw ie przestępu- 
jem y progi pałacu m łodzieży, a 
już w ita  nas nowa pieśń o p rzy
jaźn i po lsk ie j i  radzieckie j m ło 
dzieży:
„Coraz się większą splata

miłością
K ra ju  Rad młodość z Polski

młodością".
W  Polsce znana jest ta p ięk

na piosenka, podarek kom pozy-

A  ju ż  na jw ięce j in te resu ją  się 
ludzie  radzieccy naszą Warsza • 
wą. O W arszawie w ie le  słyszeli 
i w ie le wiedzą. Zna ją  ją  z po l
skich film ó w , k tó re  w  ZSRR 

| cieszą się w ie lk im  powbdze- 
| niem, z tea trów , z książek. Czę- 

I pieśni te i tańce są jeszcze | §to zdarza się, iż rozmówca 
jednym  dowodem wspaniałego j wyciąga z p o rtfe lu  pieczołow i • 
in te rnacjona lizm u ludz i ra- I cie ow in ię ty  w  b ibu łkę  medal

Załoga Zjednoczenia Budow
n ic tw a  M ie jskiego n r  7, p ro
wadząca budowę nowych dzie l
n ic  na Pradze . i  G rochówie 
przekaże w  g rudn iu  około 350 
izb m ieszkalnych.

W yn ik  ten jest rezu lta tem  do
kładnego przestrzegania harm o
nogram u robót prowadzonych 
systemem potokowym , k tó ry  za
pew n ił te rm inow e oddawanie 
izb m ieszkalnych w  ciągu całe
go roku.

K ie row n ic tw o  Zjednoczenia 
p o tra fiło  wyciągnąć w nioski x 
p rzyk rych  doświadczeń ubiegłe
go roku, k iedy  w ciągu ostat
niego miesiąca spiętrzony plan 
oddawania izb nastręczał po
ważne trudności i zaplanowało 
pracę lep ie j, W rezultacie 
340 izb przekazano w  po
przednim  miesiącu 1 350 izb o- 
becnie oraz dużą ilość pom ie
szczeń sklepowych i  adm in is tra 
cyjnych. k tó re  otrzym ają miesz
kańcy Pragi. (js)

Ośrodek sportów zimowych na Bielanach 
przyijnfowany do rozpoczęcia sezonu

dzieckich, ich szacunku dla na
szej narodowej k u ltu ry . S tu
dentów polskich w  S w ie rd łow - 
śku łączą węzły b ra te rsk ie j 
p rzy jaźn i z artj^stam i Zespołu 
Uralskiego. To od nas prze ją ł 
swój po lski repe rtua r Zespół 
U ra lsk i, jadąc do naszego k ra 
ju , obecnie zaś śpiewa po po l
sku i tańczy po lskie tańce dla 
iudności U ra lu .

. Studenci radzieccy uczą się 
po lsk ie j lite ra tu ry , doskonale 
znają polskich k lasyków  — 
M ickiew icza, K rasickiego, P ru 
sa, Sienkiewicza, Orzeszkową, 
a rów nież p isarzy współcze
s n y c h — Tuw im a, B ron iew sk ie 
go, Brandysa.

Na naszej uczelni i w  w ie lu  
innych  un iwersytetach studen- 
c i- f ilo ło d z y  uczą się języka po l
skiego, czytają w  o ryg ina le  S ło
wackiego, Żeromskiego, Konop
nicką, RejTnonta i  K ru czko w 
skiego. Posługują się oni p rzy 
tym  radzieckim  dw utom ow ym  
w ydan iem  w yp isów  polskie j l i 
te ra tu ry  w  języku  polskim .

Ile k ro ć  ktoś z nas występuje 
w  fabryce przed m ło dym i ro -

Sukcesy przemysłu rumuńskiego

t

K ro p k i nad „ i “
„Z D E M A S K O W A N IE “ I kręcane w  luksusowym hotelu'

W  Bombaju amerykańscy pro- \ bombajsk im  „T e j Mohal", w

ducenci f i lm o w i zamierzają * tÓrym, mie° f ap  wyłącznie  
wkrótce przystąpić do nakręca- A m ery ka™ -  i hinduska
nia f i lm ów , k tóre  — ja k  orzekli  
—  mają „zapoznać am erykań
skich w idzów z p raw dz iw ym  ży 
ciem Ind i i" .

Jak donosi prasa hinduska, 
noice f i lm y  — o „p raw dz i
w y m "  życiu Ind i i  — będą na-

arystokracja.

W ten to sposób zdemasko
wane zostanie przed am erykań
skim widzem „k ła m s tw o"  0 po
tworne j nędzy panującej w I n 
diach.

(w)

Zwycięsko zrealizowane zobowiązania przedwyborcze rum uńsk ie j klasy robotnicze) p rzy 
czyni ły się do przedterminowego wykonania rocznych p lanów przez liczne zakłady przem y
słowe. Załoga fa b ry k i  t rak to rów  „S o rro m tra c to r "  w mieście Stalin wykonała zadania pro  
dukcy jne na rok bieżący dnia 14 listopada. Na zdjęciu: pierwszy trak to r  wyprodukowany na

poczet planu 11)53 roku.

po lsk i za wyzw olenie W arsza
wy i pyta wzruszonym  głosem:

— Czy mostów w ie le  już  od
budowano? A  czy dużo jeszcze 
śladów zniszczeń wojennych? 
I lu  m ieszkańców liczy  teraz 
Warszawa? Opowiadajcie, m ów 
cie. No i o Pałacu K u ltu ry , 
też. Jak tam  nasi budują? Du
żo ju ż  stanęło pięter?

Ludzie radzieccy, k tó rzy  w 
m undurach A rm ii Radzieckiej 
oswobadzńli nasz k ra j — W ar
szawę, Śląsk, Poznań i K ra 
ków  szczególnie dopytu ją  się o 
szlaki swych dawnych bojów, 
o zm iany ja k ie  zaszły w  Polsce 
od 1945 roku...

I  chociaż w  rozmowach i  w 
życiu codziennym w ie lk ie  słowo 
„p rzy ja źń “  w ym aw iane jes 
skąpo, codziennie p rze jaw ia  się 
ono w  setkach szczegółów, fa k 
tów , wydarzeń.

Dlatego też gdy na U ra l do
ciera potężny p lik  po lskich ga
zet, k tó re  piszą o przebiegu w 
k ra ju  M iesiąca p rzy jaźn i po l
sko-radzieckie j, o nastro jach i 
uczuciach lu dz i w  Polsce, n ie- 
spbsób jest m ilczeć nam, sy
nom rob o tn ików  i  chłopów, no
w ej ludow e j in te lig en c ji, k tó rzy  
swą wiedzę zawdzięczają przede 
w szystkim  w yzw oleniu naszego 
k ra ju  przez A rm ię  Radziecką, 
ponadto zaś gościnności w ie lk ie 
go K ra ju  Rad, k tó ry  o tw orzy ł 
szeroko przed nam i podwoje 

; setek swych wyższych uczelni.
Tu nauczyliśm y się żyć i  p ra 

cować po nowemu. Tu w  co- 
I dziennej naszej pracy i nauce 
i cem entuje się nasza przyjaźń z 
; ludźm i radzieck im i, m łodym i 
. Rosjanami, U kra ińcam i. G ru z i
nami, Kazachami, Jaku tam i. Tu 

i poznajem y m łodych Czechów i 
Węgrów, Rum unów i Bułgarów,

I śpiewam y razem pieśni boha
tersk ich  synów Kore i, dysku tu - 

i jem y godzinam i na różne te
maty.

Poryw a nas entuzjazm  ludzi 
radzieckich, ich w ia ra  w  zw y- 

; cięstwo kom unizm u. W chłania- 
j m y w  siebie obok ładunku w ie- 
dzy, -ładunek tego entuzjazmu.

| k tó ry  oddamy potem wraz ze 
1 w szystk im i sw ym i s iłam i spra- 
; w ie budow nictw a socja listycz- 
! nego w  Polsce.

O tym  chcieliśm y napisać 
I w łaśnie na zakończenie M iesią- 
1 ca przy jaźn i polsko-radzieckie j.

RYSZARD B A D O W S K I 
Student

Uralskiego U niw ersyte tu  
im . M Gorkiego 
w  S w ierdłow sku

Ośrodek sportów zim owych w 
Parku K u ltu ry  na B ielanach 
jest ca łkow ic ie  przygotow any 
na przyjęcie  am atorów sanecz
kowania, na rt i  łyżew.

D w ie skocznie — szkolna i  dla 
dorosłych zostały już  w yrem on
towane. P rzygotowany jest ta k 
że teren pod lodow isko i  trzy  
to ry  saneczkowe.

Wypożyczalnia sprzętu spor

towego otrzym ała ostatnio do
datkowe wyposażenie i posia
da obecnie 250 par nart, 50 sa
neczek i  150 par łyżew.

Uczestnicy Ośrodka Sportów  
Z im ow ych na Bielanach, pod 
k ie runk iem  specjalnych in s tru k 
to rów  będą m ogli uczyć się jaz
dy na łyżw ach i nartach.

(kw)

60 sklepów  uruchom ią WSS w g rudn iu
W arszawskie Spółdzielnie Spo

żywców uruchom ią na terenie 
stolicy jeszcze w  ciągu bm. 
około 60 sklepów z a rtyku ła m i 
spożywczymi (w tym  k ilk a  m y
dlą rń).

Nowe sklepy WSS zostaną o- 
tw a rte  przede w szystk im  w  
dzielnicach oddalonych od cen
trum  miasta. Tak w ięc otrzy
m ają nowe sklepy mieszkańcy 
Falenicy, Radości, M iędzylesia, 
W awra i Anina.

Rozszerzająca się sieć placó
wek WSS obejm ie rów nież 
Okęcie, najdalsze re jony Ż o li
borza ja k  W awrzyszew oraz po
zbawione dotychczas sklepów 
spożywczych n iektó re  u lice 
bliższych re jonów  m iasta ja k  
u lice Bagno, Ogrodową, AL 
Świerczewskiego i  inne.

O tw arte  ponadto zostanie 
dalszych 13 sklepów Przedsię
b iorstw a O brotu W arzyw am i i  
Owocami prowadzonego w  pio
nie  ZSS. (wj)

Special na taśma izolująca z surowców krajowy ch
Zakład „ Iz o lin a “  — podległy 

Stołecznym Zakładom  Chemicz
nym, p rodukow a ł specjalną taś
mę izo lu jącą potrzebną do chro
nienia ziemnych przewodów r u 
rowych.

Taśmę tę zakład produkow ał 
ze środków sprowadzanych z 
zagranicy.

Pracownica zakładu „ Iz o lin a “  
Danuta Guze, zaczęła rob ić p ró 

by  mające na celu zastąpienie 
środków  zagranicznych, środka
m i k ra jow ym i.

Po ja k im ś  czasie Danuta Guz* 
zgłosiła p ro je k t rac jona liza to r
sk i w raz z receptą na produk
cję taśmy.

Obecnie zakład „ Iz o lin a “  p ro 
duku je  taśmę w edług nowej re
cepty i  zdolny jest pokryć ca ł
kow icie  potrzeby krajowe.

( w )

D y re k c ja  B udow y K o le i zapomniała
Na terenie parowozowni W ar- J jako  głównem u inw estorow i, 

szawa Odolany, jedną z bar- ; D yrekcja  energicznie przystąp iła 
dziej pracochłonnych robót jest j do roboty, zakończyła w  te rm i-
ładowanie węgla na parowozy, 
Dla naładowania parowozu w ę
glem potrzeba pracy pięciu lu 
dzi przez dw ie godziny.

Celem uspraw nienia tych 
prac, zaprojektowano budowę 
zasobników węglowych ze zme
chanizowanym  ładowaniem. Je
den człow iek będzie m ógł na ła
dować parowóz węglem  przez 
trzy  m inu ty .

Budowę zasobników powie
rzono D y re k c ji Budow y K ole i

nie wszystkie prace /budowlane 
i... od sześciu m iesięcy cżekają 
na ukończenie montaż i roboty 
elektryczne. D yrekcja  Budowy 
K o le i przypom nia ła  sobie bo
wiem, że ną prowadzenie dal
szych prac nie ma dokum enta
c ji technicznej,

Z powodu tego zapomnienia, 
zasobnik, k tó ry  pow in ien p ra
cować od września br. ma być 
oddany do użytku  dopiero w  
k w ie tn iu  1953 r.

„Nie. możria reperować, bo pad a “

Polakożercza książka 
i jej watykańscy wydawcy

T y tu ł: „Tragoedie Schlesiens , pe łn i by li „boha te rstw a“ , „n ie - | n ienaw iścią i pogardą do Polski 
1945 1946“  (Tragedia Śląska j złomnego ducha w a lk i“  — na- i Polaków: „B ru d n i, w strę tn i, 
1945 46). A u to r: d r Johannes ; wet kiedy ten duch pokazywał... 'p rzek lęc i“  — oto m ały ty lk o  w ia- 
Kaps. osławiony rew iz jo n is tycz -j plecy, zw iewając przed A rm ią  \ nuszek wyrażeń, ja k  w idać, da
ny działacz u Ir iz o m i k tó ry  ; Radziecką. W yzwolenie W rocła- skonale pasujących do św ią tob li- 
m ejeden pasZKWil na Polskę , w ia było, zdaniem autora, stra- wych ust b iskupów  -  h itle ro w 
c a  juz  na sumieniu. W ydanie: . szliwą tragedią, albow iem  by) j skieg0 autoramentu. „Większość

to „Pierwszy w ie lk i centralny Polaków _  lo icniuchv 
punkt ku iiu ry  europejskiej i czy

tam y au to ry ta tyw ne stw ierdze
nie na str. 216. Po czym jako 
dowód dla „dem okra tów “  spod 
znaku Byrnesa przychodzi wys
sana z szeregu brudnych palców 
wiadomość o „leżących ugorem 
polach“  i „zam kniętych fab ry 
kach“  (rok 1 9 4 8!).

Przy n ienawiści i pogardzie 
dla całego narodu polskiego — 
są jednostki, o których autor 
pisze z najwyższym  szacunkiem. 
Tak np. na str. 33 cytu je  w y
powiedź arcybiskupa gnieźnień
skiego, Stablewskjego z r. 189“

str. 83/84 jest d ług i wywód, z 
którego w yn ika , że episkopat 
polski, m im o nacisku rządu, ze 
swej strony . dotychczas nie u- 
regulow ał w pe łn i sprawy l i 
k w id a c ji tymczasowości adm i
n is tra c ji kościelnej na Ziem iach 
Odzyskanych, w  zw iązku z czym 
„wschodnio n iem ieckie diecezje 
do dziś f ig u ru ją  w  „Roczni
kach Papieskich“  jako n iem ie
ckie b iskupstw a“ . Kom plem ent 
pod adresem episkopatu, trze
ba przyznać, w  pe łn i zasłużo
ny.„C h ris t Unterwegs“ , M onachium  

—  o fic ja ln e  w ydaw n ic tw o mo
nach ijsk ie j k u r ii arcyb iskupie j.

Książka drukowana na ład
nym  papierze, ma ko lo ry  żó łty  i 
b ia ły  — ba rw y w atykańskie  — 
na obwolucie. No i —  kościelne 
im p rim a tu r, a jakże. Za num e
rem  12.290. O sław iony indeks 
w a tykańsk i, m ający na liście za
kazanej lite ra tu ry  wszystko co 
ludzkość stworzyła dotychczas ] 
postępowego — zaleca ją  w  peł- j 
n i. I nie jest przypadkiem  to I 
zalecenie. Bowiem książka Kap- i 
sa jest is tnym  podręcznikiem  i 
k le ryka ln o  - h itle ro w sk ie j haka
ty .

Na ponad pięciuset stronach ; 
te j grubej księgi nie znajdzie 
czy te ln ik  słowa o  tym . kto spo- i 
wodow ał wojnę, ja k  ona wybu-

kolw iek^ je s t*m ie js c u *  d r i  K to" I ° d notowal każdą bombę, k tóra ! ważany przez tutejszych Pola- j ^ u .  Gdyby tak zapytać bisku- 
Su n» 'fa łszow an ie h is to rii aż po w  ‘ ; ; ,kcie f!ziatań wojennych \ ków za teren działalności naro “ “ ' . ' ' / " U '  “  .
Mieszka I _ nie ma widocznie : sPac' ta na tak i czy inny kościół i dowej. Jesteśmy tez całkow icie j paszkw il_ nosi — jak to się

czasy nowsze ha ! na Śląsku. Ale o zniszczeniu ca- ! przeciwni temu, by z naszej \ dzieje, że m im o rzekomych.
— • -*------- • - - - - - -  ‘ straszliwych „okrucieństw pol-

liczba b. mieszkańców

chrześcijaństwa na granicy 
A zji...“  Bo, ja k  wiadomo, W ar
szawa, M oskwa czy Bukareszt 
leżą w  A zji.

Oczywiście, najgorszym i epite
tam i obdarza książka Polaków 
oraz A rm ię  Radziecką. Nato- 
'm iast o Anglosasach ty lk o  parę 
zdań. A  wśród nich charakte
rystyczna kró tka , sucha wzm ian
ka, że w  czasie osławionego na
lo tu  „dyw anowego“  na Drezno 
w lu ty m  1945 roku  wśród 
zabitych znalazło się k i l 
ka tysięcy m ieszkańców Śląska. . . , . _ ,
I  nic Więcej, ani słowa komen- i stwierdzającego, ze Polacy n ie  j komo Śląsk,. To nie h itle row cy 
tarza dla tego barbarzyństwa, j m a'ą żadnych praw  do Śląska. | p a li l i- i  rów na li z ziemią miasta 
które Am erykan ie  popełn ili ty l-  j Dosłownie: j i  wsie, m ordow a li i g ra b ili w
ko i wyłącznie dlatego, że D r e z -  j „...Śląsk jest od 700 lat odcię- j Polsce; to „po lsk ie  szumowiny 
n o  m ia ło  należeć do radzieckie j i ty od państwa polskiego faktycz- I z obozów koncen tracy jnych“ 
strefy okupacji. Czuły p. Kaps. ; nie i p raw n ie  i nie może być u- j izekotno „m o rd o w a ły “ na Ślą

i ważanv nr7P? h itp k łT p li Pr»l^, ( Ł
t). i pów trizońskich , k tó rych  firm ę

A le  tych kom plem entów nie 
doczekali się in n i Polacy. A n i 
spośród ludności m iejscowej. 
o k tó re j d r Kaps pisże „że za
chowywała się zdradziecko wo
bec N iem iec“ , an i też spośród 
osiedlonych w r. 1945/46, k tó 
rych au tor na co drug ie j stro
nie ośmiela się o k re ś la j h itle 
row skim  m ianem „szum owin z 
obozów koncen tracy jnych“ .

Tym  w łaśnie „szum ow inom “ 
autor przyp isu je  wszystkie nie- 

częścia, ja k ie  do tknęły rże

nie: kto wym ordował  — rzeczy- 
wiście, nie w  wyobraźni ' — w  
Polsce ponad sześć m il ionów  
ludzi w  komorach gazowych i 
piecach Oświęcimiów, M ajdan
ków, S tu ttho fów  i setek innych 
obozów śmierci.

Żeby mieć m iarę w ys iłków

okupac ji; jest n im  natom iast 
osiedlenie m ilionów  Polaków na 
swojej rodzim ej ziemi. I dob
rze ty lk o  raz jeszcze przypom 
nieć, że to co dla W atykanu by
ło „sm utnym  wydarzeniem “  — 
dla narodu polskiego było ra
dosnym dniem wyzwolenia, na-

k le ryko -haka tys tów  w  k ie run - j praw ienia w iekow ych krzywd, 
ku oczerniania Polski żacy- | w  ślad za tym  przychodzą 
t lijm y  jeden przyk ład polskiego | dalsze lis ty  i wypow iedzi papie- 
okruc ieństw a“  na Śląsku. Na skie. B łogosław ieństwo z 26.VI. 

str. 60 czytam y o „s trasz liw ych  | 1946 r. dla wysiedleńców, którzy 
przeżyciach kob ie t niem ieckich, | „w  tak  trudnych  warunkach 
które m usia ły  grzebać tru p y  m usieli opuścić swoją Ojc^yz- 
Polaków i Rosjan z śląskich o- nę“  — błogosławieństwo stano- 
bozów koncen tracy jnych“ , j wiące wyraźną zapowiedź nieu-
Zważcie cały cynizm  A * pe rfid ię  | znania te j „o jczyzny“  za pol- 
tego „oskarżenia“ : to nie o fia ry  ską ziemię.

£ a l ł ł  się m ieszka n ie c  u l. D ą- j 
b ro w s k ie g o  71, że od k w ie tn ia  b r. 
za c ie ka  m u  dach. P isa ł, in te rw e 
n io w a ł, te le fo n o w a ł.

W reszc ie  nap isa ł (Już Jesien ią) ; 
do nasze j re d a k c ji.  S p raw a  d o ta r-  j 
ła  szyb ko  do w ła ś c iw e j w ła d z y  ja 
ką  je s t (a p rz y n a jm n ie j p o w in ie n  
b yć ) w  ta k ic h  s p raw a ch  w y d z ia ł 
g o sp o d a rk i m ie s z k a n io w e j P re z y 
d iu m  S t.R N .

W  w y d z ia le  n ie  zas tanaw iano  sic 
d łu g o . W y jrz a ł k to ś  tam  przez 
o k n o  zobaczy ł, że pada deszcz i 
doszedł do w n io s k u , że p rzecież w 
ta k ą  pogodę n ie  m ożna repe row ać  
dachu . N o i n ap isa ł, „ż e  z uw a g i 
na w a ru n k i a tm o s fe ryczn e  n ie  
m ożna doko n a ć  n a p ra w y  d a c h u “ . 
P ism o z a o p a trz y ł we w sze lk ie  n ie 

zbędne n u m e ry  i  d a ty , zaadreso
w a ł do re d a k c ji,  k o p ię  do w ia d o 
m ości za in te re so w a n e go  lo k a to ra  
i da ł do podp isu  sw em u k ie ro w n i
k o w i. Ten  n ie  c z y ta ją c  pod p isa ł. 
No i w ysz ło  w ca le , w ca le  p ise m 
ko  p ros to  do re d a k c ji.

To  zu p e łn ie  p rz y p o m in a  ta ką  h i 
s to r ię  m y ś liw s k ą . P on iew aż w  
o k o lic y  ro z m n o ż y ły  się w i lk i ,  
p rze to  zaproszono m y ś liw y c h . Cl 
w y s trz e la li w s z y s tk ie  za jące, a za
p y ta n i d laczego n ie  s trz e la li do 
w ilk ó w  p o w ie d z ie li „ t o  p rzec ież  
n iebezp ieczne “ .

T a k  sam o z tą  o dpow iedz ią . Ja k  
tu  ła ta ć  d z iu ra w y  dach, k ie d y  
pada.

R a d z im y  p rz e to  pa raso l i tro ch ę  
za s ta n ow ien ia . (i)

obozów m ia iy  straszliwe prze
życia; to ci, k tó rj-m  kazano 
p rzyna jm n ie j po ludzku o fia ry  
pogrzebać.

T ak im  duchem i  taką

Potem z kolei rów nie osia^ 
w iony lis t do b iskupów  niemiec
kich z 1.I I I .  1948, w k tó rym  zno
wu jest mowa o . „bezpraw iu, 
które dotknęło m ilion y  n iew in -

talnością przesiąknięta jest każ- j nyc li wypędzonych z ich Ojczy- 
da z ponad 500 stron grubej | zny“  i w  k tó rym  W atykan gro

miejsca na ____  _______ __
nawet na najnowsze. Po prostu j logo centrum  Drezna, łącznie ze | strony prowadzona była .jakakol , , 
n i stąd ni zowąd rozpętała się j -starymi kościołam i — ani s io -1 w iek ag itacja po lityczna „a  ! 3ltlch‘
w o jna  i w  w o jn ie  tej Rosjanie | "'a- i Śląsku...“
i Polacy w  „s trasz liw y  sposób“  j i nic dziwnego. Bo z całej ; Tako rzecze zdrajca — książę i 
ka tow a li N iemców, szczególnie ] książki w łaśnie tchnie nadzieja i kościoła. A le polski lud pracy/ ! 
w  pierwszym  okresie powojen- | odwetowców, że ci sami lo tn icy  j jący na Śląsku inaczej rozumo- 1
nytn, w  latach 1945/1946. | am erykańscy znajdą się z n im i wał. K iedy ty lk o  po jaw iły  się!

Podobną „h is to riozo fią “  prze- j razem w jednym szeregu, w  w y- | m ożliwości — ruszał raz za ra- I 
p.iknięta jest cała książka. W y- j marzonym „m arszu na wschód“ , j zem do powstań. Ty lko , że nie !

Jakże „wzruszająco“  brzm i w  j udało się w  pełni ' zrealizować 
tym  kontekście zdanie na str. j wówczas celów ludu śląskiego, j 
141: „Do głębi prze jm ującym  j bo władzę w  Polsce sprawowa- 1 
było patrzeć na to, ja k  N iemcy | la zdradziecka burżuażja. O ię j I 
na Śląsku (chodzi o rok 1945) j herszcie — Piłsudskim ■— .rów -I 
trzym a li się demokratycznego j nież z lubością pisze „Tragoedie I 
św ia ta(i)“ . Chodzi oczywiście o | Schlesiens“ , cytu jąc słowa P 
SS-owców i gestapowców, któ- j sudskiego wypowiedziane do 
rych książka gdzie ty lk o  można delegacji powstańców 
bierze w  obronę, a którzy rze 
czyv\ńście trzym a li się poły An 
glosasów, ja k  ty lk o  mogli.

n ika  z n iej. że od n iepam ięt
nych czasów nie ty lko  Śląsk, ale 
i poważna część innych ziem 
polskich stanow iła  w łaściw ie 
ziem ie n iem ieckie — łącznie np. 
z „Tschenstochau“  oraz „L itz -  
m annstadt“  (nazwa, ja k  w iado
mo. h itlerowska). W ynika z niej. 
że Polacy — to w  ogóle przy
b łędy nie w iadom o skąd. zabłą
kane na tych „pragerm ańskich“ 
ziemiach'. Sama wojna toczyła 
się m iędzy „obrońcam i k u ltu ry  
chrześcijańskie j“  a ..słow iański
m i hordam i“ . O h itle row sk ich  
żołdakach czytam y wciąż, że

Śląska przebywających dziś na 
terenie N iem iec (w NRD i T ri- 
zonii) jest wyższa, niż przedwo
jenna ludność Śląska (odlicza
jąc oczyw iście rdzenną lu d 
ność, k tóra będąc polską od 
w ieków  — pozostała na m ie j
scu) — to na pewno nie u m ie li
by odpowiedzieć. A  wystarczy 
poszukać w łaśnie w książce 
Kapsa s ta tys tyk i po tw ie rdza ją
cej naszą tezę (na 'str. 87/88).

W w ie lu  miejscach z niedo
wierzaniem  pisze się w k:

księgi. M ieszanina cynizm u 
podłości, fałszu i zakłamania, 
zwykłego oszustwa i h itle ro w 
skie j „h is to riozo fi.i“ .

A na to wszystko — kościel
ne „ im p r im a tu r“ .

Nie ty lko  zezwolenie w a ty
kańskie towarzyszy temu nowe
mu w ydan iu antypolskiego 
„M e in  K am p f“  w nowej posta
ci, ale i szereg dokum entów za
mieszczonych i cytowanych w 
książce i charakteryzu jących 
stosunek W atykanu do naszych 
g,anic. Są to na ogół rzeczy zna
ne,. ale nie zaszkodzi raz jesz
cze je przypomnieć. A więc słyń . 
ny lis t odręczny do biskupów 
niem ieckich z 1 listopada 1945. 
nie zaw iera jący ani jednego sło
wa potępienia dla morderców  
h it lerowskich — podobnie jak 
rtie b3’ ło potępienia przez cały 
czas w o jny i okupacji — zawie
ra jący natom iast bardzo ciepłe 
wspomnienia z czasów, kiedy 
Pius X I I  był nuncjuszem w a
tykańskim  w

zi „su row ym  w yrok iem  histo
r i i “  za to, że dokonał się akt 
spraw iedliwości dzie jowej dzię
k i pow ro tow i Ziem Odzyska
nych do Polski. Są i powołania 
się na różne wypow iedzi z o- 
kazji osławionych „K a th o like n - 
tagów“ , które są jedną z licz
nych p la tfo rm  odwetowej hecy 
k le ryko-hakaty. Słowem — w 
tej is tne j encyklopedii rew iz jo - 
nizmu, podlanego k le ryka ln ym  
sosem, nie brak żadnego argu
mentu spośród tak  w ie lu  rzuca- 
n\'ch od dziesięcioleci przez W a
tykan  dia w iększej chw ały Rze- | 
szy.

T E A T R Y
P o ls k i — „O ż e n e k “  — g. 19. K a 

m e ra ln y  — „ K r ó l  i  a k to r “  — g. 19. 
L u d o w y  — „R a d c y  pana ra d c y “  — 
g. 19.15. N o w y  — „K o n k u re n c i“  — g. 
19. pow sze ch ny  — „N ie s p o k o jn a  s ta 
ro ść “  — g. 19. S y re na  — „W ie lk i  
c y r lc “ . — g. 19.15. N o w e j W arszaw y
— „M ło d o ś ć  o jc ó w “  — g. 19. D o
m u  W o jska  P o lsk ie g o “  — 
C z a rn ie c k i i  je g o  ż o łn ie rz e “  — g 
19. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w
-  g. 1/9.30.

[ K o n k u rs u  S k rzyp co w e g o  Im . 
W ie n ia w s k ie g o  w  P o zn an iu ,

H.
18.15

A u d . d la  w s i, 19.00 R ep o rta ż  l i t e 
ra c k i,  19.15 K o n c e r t  O rk . R. R. p.d. 
S t. R ach o n ia , 20.26 W ia d . sp o rto w e , 
20.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 20.50 O d
p o w ie d z i fa l i  49, 21.02 K o n c e r t C ho 
p in o w s k i w  w y k .  J. E k ie ra , 21.32 
„ O r ły “  ode. opow . A . O sto i, 21.45 
M u z y k a  ro z ry w k r / ra ,  22.15 M u z y k a  

„S te fa n  j taneczna , 22.40 A u d . z c y k lu :  „ N a j
p ię k n ie js z e  u tw o ry  k a m e ra ln e “ . 

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia d o 

m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50, 
5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n 

darz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a , 6.50 M u 
zyka , 8.00 ^ rz e r ty a , 14.05 In fo rm a c je , 
14.10 A u d . d la  k i.  I I I  i  i v  ]4 30 

/K o n c e r t O rk . R ozgł. W ro c ła w s k ie j 
p . R. p .d . T . S e red yń sk ieg o . 15.10 
„ M ło d z i"  — ode. o po w , W . 'Ż u k o w 
sk iego , 15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.00 
W szechnica  R ad io w a  — k u rs  I,  16.20 
M u z y k a  d la . w s z y s tk ic h . 17.15 U tw o 
r y  w io lo n cze lo w e , 17.30 „N a  w a r 
sza w sk ie j f a l i “ , 17.55 „Z e  s p o r tu “ , 
18.00 M u z y k a  o p e re tk o w a , 18.30 P o-

ro k
20 .

K I N A
M o s k w a  • -  „N ie z a p o m n ia n y  

1919" — g. 13.15, 15.30, 17.45,
P a lla d iu m  — „ W ie js k i  le k a rz "  —
— g. 13.15, 15.30, 17.45, 20. P ra ha  —
„ N ie  ma p o k o ju  pod o liw k a m i“  — 
g, 14. 16, 18, 20. Śląsk — „ U  p rog u  
ż y c ia "  — g. 14, 16, 18, 20. Atlantic—
„ A n to n i Iw a n o w ic z  g n ie w a  s ię "  — 
g. 12, 14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — „S ło ń  
i m ró w k a , 1 M a ja  w  W -w ie , Czy  
w ie c ie , że... N r. 2-52 — g. 14, 15.30,
17, 18.30, 20. S to lic a  — „D o lin a
.ś m ie rc i"  -  g. 16, 18, 20. W - Z  -  „O  j g adanka  'sportow a  " i  8 40 A r ie  da w 
6-te.j w ie czo re m  po w o jn ie "  — g- ! 1 twvv
14, 16, 18, 20. 1 M a j — „S k a rb “  —
g. 16, 18. 20. O chota  — „G rz e s z n ic y  
bez w in y “  — g. 14, 16, 18, 20. S yrena
— „W ilh e lm  T e l l “  -  g. 16, 18. 20. 
Tęcza — „S p ie n io n y  n u r t “  — g. 14.
16, 18. 20. L o tn ik  — „ C y w i l  na s ta 
d io n ie “  — g. 17, 19. O lsz tyn  (W ło 
ch y ) — „R o d z in a  S o n n e n b ru c k “ —g.
17, 19.

P O R A N K I
S yre na  — „D z iś  o w p ó ł do 11-ej“

-  g- 14.
(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26, te l. (10) 44-54).

upui CWVVO, 1U.7U .
n ych  k o m p o z y to ró w  cze sk ich  śp ie - 
wa Z . Ł o s a k ie w ic z  — sopran , i 9.no 
» .K s ią ż k i,  k tó re  na nas c z e k a ją “ , 
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
„D z ie w ią ta  fa la “  — ode. pow . I l j i  
E re n b u rg a . 20.20 K o n c e r t  O rk . K ra 
k o w s k ie j P.R . p.d. J. G e rta , 21.26 
W iad . sp o rto w e , 21.30 A r t y k u ł  S t. 
A rs k ie g o  z c y k lu :  „ K u l is y  G łosu 
A m e r y k i“ , 22.-00 W szechnica  R ad io 
w a, k u rs  l i ,  22.20 U tw o ry  fo r te p ia 
now e  w  w y k . A n d rz e ja  C z a jk o w 
sk iego , 22.40 P ię kn e  g łosy . 23.13 K o n 
c e r t w  130 ro czn icę  ^ ro d z in  Cezara 
F ra n c k a .

❖
A rcybiskupem  Monachium  

i opiekunem w ydaw n ictw a, k tó 
re opub likow a ło  „Tragoedie 
Schlesiens“  jest d r Joseph Wen
del. Ma on za sobą poważne „za
sługi“  w dziedzinie organizowa
nia an typo lsk ie j hecy. Jesz.cze

i M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  ' K O N C E R T  
' R A D IO W Y  Z  O K A Z J I

W IE D E Ń S K IE G O  K O N G R E S U  
I N A R O D Ó W  W O B R O N IE  P O K O JU

I W n ie d z ie lę  14 g ru d n ia  o' gocłz. 
| 20.10 n a d a n y  będzie  w  p ro g ra m ie  
| I I  P o lsk ie g o  R ad ia  M ię d z y n a ro d o w y  

P ro g ra m  d n ia  6.05, 15.25 W ia d o - K o n ce ,,t 7- o k a z ji ro zpoczyna jącego  
m ośc i 5.0.')! 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, i s l9 łv W ie d n iu  12 bm . K o n g re su  N a - 
20.00, 23.00. ’ | ro d ó w  w  O b ro n ie  P o k o ju . K o n c e r t

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d y c ja  
d la  w s i. 6.20 M u z y k a  ro z ry w k

R A D I O
ŚR O D A  10 G R U D N IA  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m

ja ko  biskup Speyeru patrono-
Niemczech oraz f wa l  różnym imprezom rew iz jo - _ ___  . .. ...........

bardzo surową ocenę „sm utnych j nistycznym  i wydaw ał różne po- | Aud. dla kl. 1 j u , 11.15 Muz 
wydarzeń“ , które m ia ły  m ie i- ■ lakożercze pisma. \ s^juainości, li.ła  Głos mają k
see „na  wschodzie N iem iec“  ..... . .............................,12.G „Na.swojską nut,;“,  12.4:

6.43 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d 
s z k o li, 7.20 M u z y k a , 7.50 k a le n d a rz  
R a d io w y . 8.00 K o n c e r t , 8.55 A u d y c ja  
d la  k l .  V I,  9.15 M u z y k a , 9.35 M u z y 
k a  k a m e ra ln a , 9.50 P rz e rw a , 10.55

ka  i 
k o b ie ty . 

A u d .

odów  w  O b r
o rg a n iz u ją  ro z g ło ś n ie : b e r liń s k a , 
budapeszteńska , p raska , w a rsza w ska  

deńska. P ro g ra m  k o n c e rtu  za-
r ie ra ć  będzie p ie śn i o p o k o ju  i b u - 
ow :e  s o c ja liz m u  o raz  u tw o ry  o - 
nu te  na m uzyce  lu d o w e j.
K ażda  z w y m ie n io n y c h  rozg ło śn i 
ada w ła sn y  p ro g ra m . Z rozg łośn i
a rsza w sk ie j u s ły s z y m y  P oloneza z 
k o m e d io -o p e ry  Jana S le fa n ie g o  

K ra k o w ia c y  i G ó ra le “  w  opi aco-

Każda strona tego podręczni
ka k le ryka ln e j hakaty aż zionie

To niem ożliwe. Przecież Śląsfc 
jest starą niem iecką ko lon ią“ ,..

Tak, p. Kaps ma swoich „do
brych Polaków “ . Ma ich, jak  
stw ierdza, nawet i  dziś. Na

„Ś ląska wam  się zachciewa? ! cieństwa polskie u nas na Slą-
a n in  n  i /1.1 f,v,A łJ .. 1 ć"’  1 ... I . i  ,.sku" czytam y w  jednym

opublikow anych w  książce ra
portów. Prawdopodobnie więc 
b iskup i trizońscy nie um ie liby  
również odpowiedzieć na p y ta 

ne wydarzenia“  — to chyba w y 
granie w o jny  przez ZSRR i, co 
za tym  poszło, powrót ziem pia
stowskich do Macierzy.

Nie by ły  „sm utnym  wydarze
n iem “ ka tow n ie  h itle ro w sk ie j

prohit lerowsk ie stanowi-  I . .
I to n u m  (w y k . zesp. P ieśn i W R K ), 
j 16.55 G łos m a ją  k o b ie ty , 17.05 Józef' 

r a m a c h  te j  s a m e j d e c y z j i  I H a u k e  — Bossak — pog. m g r. z .
W a ty k a n u  k a i ie i i is z  k a r d y n a ls k i  i Ć w ie k a  z c y k lu :  „P o s tę p o w e  t ia d y -  „ . " 3 ,  k a p e lu s z  K a r d y n a ls k i  . c je  wo1ska p o ls k ie g o “ , 17.20 K o n c e r t 
o t r z j  m a ł  k s , p r y m a s  W y s z y ń s k i ,  j o r k .  R ozg ł. Ł ó d z k ie j p . r . p .d . h .

j D eb ich a , 18.00 N a s z e ro k im  św iec ie , 
i 18.15 E lim in a c ja -  M ię d zyn a ro d o w e g oB.N.

R adia pod d y r . G rzego rza  F ite l
berga, o rk ie s tra  P a ń s tw o w e j F i l 
h a rm o n ii W a rsza w sk ie j o raz  p o łą 
czone c h ó ry  P a ń s tw o w y c h  F i lh a r 
m o n ii w  P o zn an iu  i K ra k o w ie  pod  
d y r . W ito ld a  R o w ic k ie g o , a także  
ch ó r i .o rk ie s tra  rozg łośn i w a rs z a w 
s k ie j pod  d y r . Je rzego  K o ła c z k o w 
sk iego.

T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y
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